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SAZETA LWO 


Sroda, 12 Lipca 1893. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
å wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Qzarnieekiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 sł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł 35 ot W miejscu rocznie 13 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniazna: W Niamoseach 1 z. 56 ot. mie- 
sięcznia. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, strzymaja 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do konca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Fustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł, kwartalnie % zł. 50 ot., miesięcznie 84 ct, Na prowinceyi: rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł, 15 ct. miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Rok 83. 


WSKA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencya anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, poeztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 z4. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
ray prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
Świeróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata: pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. 
Preewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyq warszauskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 


POWIEŚĆ 


PRZEZ 


ABGAR-SOŁTANA. 


POLUBOWNA UGODA 


M. 
(Ciąg dalszy) 
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Prenumeratorowie Gazety Lwow-| B. Wydanych z zam- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1898 r. | knięcia przez obie ko- 


| ; dnik Ilustrowany“ misye kontroli bankno- 
warszawski „Tygo 7. Po tów państwowych, a mia- 
następującej cenie : nowicie : 


Ę półrocznie 5 „ — „ |jednoreńskowych  66,189.740 
Wi LWOWIĘ. kwartalnie 2 zł. 50 ot. | pięcioreńskowych 132,538.445 
* miesięcznie — „ 684 „ |pięćdziesięcioreń. 113,805.900_ zł. 
półrocznie 6 30 razem 312,554.085 
Ni DEOWICJI. kwartalnie 3 zł. 15 et. w ogóle 411,998.730 
* miesięcznie 1 „ 5, Wiedeń, 4 lipca 1898. 


Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gu państwa. 
Dr. Ernest Hauswirth, 
prezydent, 
Henryk baron Doblhoff-Dier, 


omłonek komisyi. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Witolda Niezabitowskiego, właści- 
ciela dóbr Łanki, na prezesa, zaś Kazimie- 
rza Rudnickiego, właściciela dóbr Strzał- 
ki, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Bóbrce. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendyum Monarsze. 


Z początkiem roku szkolnego 1893/94 
| będą rozdane w Akademii technicznej w Wie- 
| dniu dwa, w Akademii technicznej we Liw o- 

wie jedno i w Akademii rolniczej w Wie- 
dniu (Hochschule für Bodenculiur) dwa sty- 
pendya w złocie Imienia Franciszk: Józefa, 
każde po 300 zł. Stypendya te są przezna- 
czone dla ubogich i zasługujących na u- 
względnienie słuchaczy pomienionych Aka- 
demii. 


Ogłoszenie. 


Z końcem czerwca 1898 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia Ż4 grudnia 186% r, 
(Dz. u. p. ur. 8 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1838 (Dz. u. p. nr. 84): 
A. Weding regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych opie- 
wających na wał. austr. 


Sodoma i Gomora, co o zamku opowiadają... | ną ugodę pomiędzy czynszownikami dóbr 
Sodoma ! woydałowskich, a ich młodym dziedzicem. 


— Poczekajcie tu przez chwilę w kan- 
celaryi — rzekł Kazimierz — pójdę popro- 
sié moją matkę, żeby się wyszła z wami 
przywitać, — I znikł w drzwiach prowadzą- 
cych do dalszych pokoi. 

Za chwilę weszła pani Odrowążowa, 
w czarnej, jak zwykle sukni, dumna, wynio- 
sła i blada. 

Szlacheice z ezcią nabożną, niby do 
ołtarza przystępowali do ucałowania ręki 
żałobnej pani; zachowywali się tak jak w ko- 
ściele i patrzyli na nią z rozrzewnieniem jak 
na relikwię świętą. 

s Za panią, wszedł wkrótce stary służący 
i przyniósł na tacy butelkę wódki zaprawio- 
nej miodem i kilka bułek. 

— Napijcie się dobrzy ludzie! — rze- 
kła łaskawa pani — wypijcie za zdrowie 


Pochmurny i wietrzny był czas, gdy 
nazajutrz, po rozmowie ze szlacheicami młody 
Odrowąż wjeżdżał w bramę woydałowskiego 
zamku. 

Stary odźwierny zapytany, czy pan jest 
w domu? odrzekł, że jest w kancelarji I roz- 
mawia z Błaznickim., 

Wysiadłszy z wózka, poszedł Kazimierz 
bez meldowania wprost do kancelaryi. Aże- 
by się tam dostać, trzeba było przejść przez 
cały szereg komnat starego zamku i wkro- 
czyć do niedawnej „przybudówki*, drewnia- 
nej i mającej cechy zupełnie nowożytnego 
domu mieszkalnego, którą zamieszkiwał obe- 
enie młody pan zamku. 

Kazimierz szedł powoli, namyślając się 
jeszcze w jaki sposób ma sprawę przedsta- 
wić, ażeby skłonić Aleksandra do pokojowe- 
go załatwienia załargu z czynszownikami. 
Gdy znalazł się w obszernej sali jadalnej, 
z której, przesłonione portyerą drzwi prowa- 
dziły do owej kancelaryi, doleciały jego uszu 
słowa Błaźniekiego; mimowolnie przystanął 
i słuchał, 

— On jeden ich buntuje, jaśnie wiel- 
możny pryncypale — mówił służalec — gdy- 
by nie ten cacany kuzynek, to oni zdaliby 
się byli już dawno na łaskę i niełaskę dwo- 
ru Onegdaj był na naradzie w karczmie, 
wczoraj najzajadlejsi bumtowszczyki zjechali 
się do niego... Paskudna miatieżna krew 
jest w tym człowieku... 

— Błaźnieki! nie zapominaj, że to mój 
brat ciotoczny, — przerwał adwokatowi pan 
Aleksander. 

— Pamiętam, wasza światłości, pamię- 
tam !... Ha, żeby nie to, to już dawnobym 
był sobie dał z nim radę... Dwadzieścia 
słów napisać gdzie należy, i ptaszka by za- 


— Niech nam żyje! Niech nam żyje 
pan Kazimierz! — ryknęli razem jak na ko- 
mendę. 

W oczach pani błysnęły łzy. 
Kochamy go tak, jak kochaliśmy 
jego ojca, waszego świętej pamięci męża, ja- 
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śnie wielmożna pani... 

Biedna wdowa zaszlochała głośno. 

— Pańszczyznę robić gotowiśmy, żeby 
on Dam tylko panował — wołała rozentu- 
zyazmowana szlachta. 

Po trzech kieliszkach wypitej przez 
szlacheciców kolejką wódki, Kazimierz ich 


sobieni; dawne wspomnienia podziałały na 
ich wrażliwe dusze, tak samo jak stara wód- 
ka pani Odrowążowej na te zapalne poryw- 
cze Ciała. 

Kazimierz sam sądził, że jutro z ła- 
twością uda mu się przeprowadzić dobrowol- 


urodzony, może być socyalistą! Sam byś 
durniu za taki donos „za rzeszotkę* po- 


| 1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
i trykałny ; 

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, stosunków ma- 
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń- 
czej o zasobności pupila; 


8) w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się jest już 
słuchaczem Akademii, w odnośne świadectwo 
zodbytych nauk, przyczem się nadmienia, 
że w równych warunkach otrzymają pierw- 
szeństwo ci kompetenci, którzy studya aka- 
demiekie dopiero rozpoczynają. 

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum lub pobiera zasiłek z kas pu- 
blicznych; ci zaś, którzy mają rozpocząć 
dopiero studya, winni wymienić, jakim fa- 
chowym studyom zamierzają się poświęcić. 

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia 1898 do ces. i król. 
generalnej Dyrekeyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, wniesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione. 

Z ces. i król generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów. 


Lwów, 11 lipca. 


P s i a a) nieoprocentowanych 25.450 zł. iegajacy się o jedno z tych stypen- Położenie w Paryżu jest ciągle powa- 
rów ae BoA e b) 3 pre. oprocentowanych, m. e m” cznie Alaina ne, a to nie tyle w : k m nory ch 
i ć e pismo, ce AŻ oborę sześciomiesięcznych 63,865.000 „ i c A Apostolskiej Mos > | zaburzeń ulicznych, z temi bowiem wojsko 
literackiej jak i artystyczną wartością działu | ©) 2'/, pre. oprocentowanych do. Jego Cen „apostolskiej ©! | potrafi dać sobie radę, jak raczej z powodu 
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brali... Oho! ezyż to trudno mu dowieść, 


że chłopów buntuje, że socyalizm szerzy. 


Zresztą 
nie bądź kpie śmieszny — dodał, rozśmia- 
wszy się swobodnie — nie bądź śmieszny! 
Jakim sposobem Odrowąż , z Woydałowskiej 


Rozumiesz ! 

— Kiedyś się jaśnie pan przekona... 

Nie skończył zdania zacny doradca 
prawny, bo w tej chwili portyera się roz- 
chyliła, i zdziwionym oczom obecnych uka- 
zała się silna, wyniosła i potężna postać Ka- 
zimierza Odrc wąża. 

—- Możesz aspan zaraz pisać „gdzie 
należy* — zawołał nowo przybyły, zwraca- 
jąc się do przestraszonego Błaźnickiego — 
możesz! (beę nawet tego, ażeby takiego 
ptaszka nauczono, jaka jest kara, za rozsie- 
wanie potwarzy.... Ale, że ty Olesia — zwró- 
cił się do pana zamku — możesz z takim 
kpem rozmawiać? Takie podłe bydle przy 
sobie trzymać ? 

— Bawi mnie! — odrzekł cichym, za- 
wstydzonym głosem Aleksander. — No, ru- 
szaj Błaźnieki do siebie; a pamiętaj, że dzis 
przed obiadem musisz panu Odrowążowi za- 
prezentować, jak ty kozaka tańczysz... A no, 
fora ! 

Błaźnieki znikł za portyerą, nie nie 
mówiąc, tylko kłaniając się coraz niżej, aż 
do drzwi... 

— Pójdź, zobacz Olesiu , czy ta krea- 
tura nie podsłuchuje 
rzekł Odrowąż , zapalając papierosa i siada- 
jąc ciężko na skórą obitym fotelu. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


pod drzwiami? — ~ 
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pierwszym rzędzie zamknięcie giełdy robotni- | przyzwyczajała się do jednolitego kierowni- 


3. Wiee katolicki w Krakowie uznaje | a) przez dokładne unormowanie prawa 


czej, eo w kołach soceyalistycznych niezmier- | etwa i karności. Izba robotnicza paryska obej- | wielką potrzebę zbierania i wysyłania ksią- | instytucyi uczniów przemysłowych (emila 


ne wywołało wzburzenie i jest dzisiaj głó- 
wnym przedmiotem agitacyi , wymierzonej 
przeciw obecnemu porządkowi. Ponieważ ener- 
giczne zarządzenie rządu przeciw giełdzie ro- 
botniczej, może stać się zawiązkiem wielu 
jeszcze trudności, warto zapoznać się bliżej 
z tą instytucyą, odgrywającą w najnowszym 
ruchu rewolucyjnym tę samą rolę, jaką od- 
grywał dawniej ratusz paryski. 

Przed laty jedenastu Floquet piastując 
urząd prefekta departamentu Sekwany a za- 
razem mera Paryża, nakłonił rząd do złoże- 
nia komisyi, która otrzymała polecenie roz- 
patrzenia, pod jakimi warunkami możnaby 
powołać do życia giełdę robotniczą. Celem 
tej instytucyi miało być ułatwienie robotni- 
kom wyszukiwanie pracy a pracodawcom po- 
zyskiwanie odpowiednich sił roboczych. Ró- 
wnocześnie co tydzień miał być ogłaszany 
ofieyalny wykaz płac w najważniejszych mia- 
stach francuskich i publikowane sprawozdanie 
o ruchu w najrozmaitszych gałęziach prze- 
mysłu i rękodzieł. ! 

Myśl utworzenia takiej giełdy przyjęto 
w ogóle bardzo życzliwie, a paryska rada 
miejska, składająca się podówczas, tak samo 
jak dzisiaj przeważnie z socyalistów, z go. 
rączkowym pospiechem wzięła się do urze- 
ezywistnienia projektu. Uchwaliła ona dwa 
miliony na zakupno gruntu pod budowę, ofia- 
rowała później jeszcze drugie dwa miliony na 
budowę gmachu i zobowiązała się prócz tego 
płacić corocznie 170.000 fr. na koszta oświe- 
tlenia, opału it.d., i wreszcie 50.000 fr. na 
ogólne wydatki, coś w rodzaju funduszu dy- 
spozycyjnego, zarząd bowiem nie potrzebował 
zdawać z nich specyalnego rachunku. Obok 
tego giełda robotnicza otrzymuje znaczną 
subwencyę ze skarbu państwowego. Stosunek 
giełdy do rządu i parlamentu był z początku 
wcale dobry a instytucya ta okazała się w 
tej mierze pożyteczną, iż na wzór jej powstały 
podobne giełdy robotnicze w Lugdunie, Saint 
Etienne, Marsylii, Touluzie, Bordeaux, Nantes 
i w wielu innych miastach, będących cen- 
trami przemysłu franeuskiego. 

Pierwotną tedy myślą giełdy robotni- 
czej było: regulowanie targu siły ludzkiej, 
szybkie obznajamianie stron interesowanych 
o stosunkach płacy, ułatwianie popytu i oferty 
a wreszcie wypieranie prywatnych instytutów 
pośredniczących, na które liczne wnoszono 
skargi. Myśl ta zdrowa i rozumna została 
wszakże w wykonaniu zupełnie spaczoną. 
Giełda robotnicza najmniej zajmowała się po- 
średniezeniem w wynajdywaniu pracy a na- 
tomiast używała obfitych subweneyj na so- 
eyalistyezną propagandę w całej Francji i 
dążyła ku temu, aby stać się centrem orga- 
nizacyi socyalistycznej. Odpowiednic temu o- 
świadczył zarząd giełdy robotniczej, iż takim 
tylko robotnikom będzie wskazywał miejsca 
zarobku, którzy są ezłonkami związków ro- 
botniczych (syndykatów). Tym sposobem ro- 
botniecy byli poniekąd zmuszeni wstępować 
do związków soeyalistycznych, a giełda za- 
mieniała się powoli w biuro werbunkowe, z 
pomocą którego wzrastała armia przewrotu, 


muje obecnie aż 270 syndykatów z 300.000 
przeszło członkami. Na czele lzby stoi wy- 
dział, który oprócz zarządu kieruje wspólne 
mi sprawami wszystkich syndykatów. 
Wkrótee już po otwareiu giełdy robo- 
czej wydział jej rozpoczął namiętną agita- 
cyę, nie ukrywając się z tem bynajmniej, że 
uważa za główne swe zadanie przygotowanie 
terenu dla rewolucyi socyalistycznej. Z gieł- 
dy robotniczej wyszło w roku 1887 hasło do 
ogólnego streiku, tam to ukartowano i zor- 
ganizowano bezrobocie wożniców i służby 
kolejowej, co więcej w krwawych zajściach 
w Decazville, Fourmies i Carmeaux widoczne 


były ślady działalności agentów paryskiej | 


giełdy robotniczej. 


cyę i poświęcić się wyłącznie pracy około 
poprawy położenia klas uboższych, zajmuje 
się prawie wyłącznie zgubnemi agitacyami i 
trwoni fundusze wyznaczone ze skarbca pań- 
stwowego i kasy miejskiej na szerzenie pro- 
pagandy rewolucyjnej. Że skargi te były u- 
zasadnione dowodzi rola, jaką odegrała gieł- 
da robotnicza w ostatnich wypadkach. Pre- 
zes gabinetu Dupuy, chociaż okazywał zaw- 
sze szezególniejsze względy dla tej instytu- 
cyi, przyszedł ostatecznie do przekonania, iż 
dalsza pobłażliwość mogłaby ściągnąć na 
Paryż i Francyę straszne skutki. A ponieważ 
zarząd giełdy i jej syndykaty wzbraniały się 
opornie dopełnić pewnych formalności, prze- 
pisanych ustawą, skorzystał rząd z tego i 
rozkazał w dniu 7go b. m. obsadzić gmach 
giełdy wojskiem i ogłosił tę instytucyę za 
zamkniętą. Większa część opinii publicznej 
i większość deputowanych stanęły w tej 
sprawie po stronie rządu i zaaprobowały 
najzupełniej energiczne jego zarządzenie. So- 
cyaliści odgrażają się, lecz w obec 50.000 
bagnetów nie śmią przedsięwziąć żadnego 
zuchwałego działania. W obozie ich jednak 
wre i kipi, to też władze bezpieczeństwa 
muszą mieć się bezustannie na baczności. 


Wiec katolicki. 


nannan 


II. Sekcya życia katolickiego. 


Sekcya ta oprócz trzech przytoczonych 
już przez nas rezolucyj, przyjęła jeszeze na- 
stępujące : 

Rezolucye w sprawie potrzeb 
duchowych wychodźców polskieh 
w różnychczęściach świata. (Referent 
ks. M. Czermiński T. J.) 

1. Wiec katolicki w Krakowie uznaje 
za rzecz naglącą zajęcie się potrzebami du- 
chowemi wychodźeów polskich; 

2. Wiec katolicki w Krakowie wyraża 
przekonanie, że zakładanie domów zakonnych 
męskich i żeńskich w polskich koloniach 
byłoby rzeczą bardzo pożądaną ; 


W obec tego podnosiły 
się coraz głośniej skargi, iż giełda robotni- 
cza zamiast rozwijać czysto ekonomiczną ak- 


żek popularnych religijnych do rozdzielania 
pomiędzy wychodźców. 


Rezolucyę w sprawie Salezya- 
nów. (Referent ks. Bron. Markiewicz). 

Wiec katolieki w Krakowie uznaje po- 
trzebę rozszerzania bractwa pomocników Sa- 
lezyańskich, zajmujących się wychowaniem 
młodzieży rzemieślniczej. 


Rezolucyę w sprawie kanoni- 
zacyi Błogosławionych polskich. 

Wiec katolicki w Krakowie wyraża 
przekonanie, źe potrzeba starać się u Stoli- 
cy Apostolskiej o kanonizacyę błogosławio- 
nych Patronów narodu, aby w tych trudnych 
czasach, chwalebnych orędowników znalazłi 
przed tronem Bożym. 


Rezolucyę w sprawie Czytelni 
katolickiej we Lwowie. (Referent ks. 
Łukasz Bobrowicz). 

Pierwszy Wiec katolicki w Krakowie 
uznaje za potrzebne: 

Zakładanie w kraju, mianowicie w głó- 
wnych ogniskach życia umysłowego, jak we 
Lwowie i w Krakowie, tudzież w innych 
miastach, w których znaczniejsza liczba in- 
teligencyi katoliekiej się znajduje: Czytelń 
katoliekich. 

W tym celu Wiec porucza konferen- 
cyom św. Wincentego à Paulo, aby organi- 
zowanie takich czytelni uczyniły jednem z 
przedniejszych swych dzieł i tam, gdzie już 
same istnieją, wynajdywały środki i dążyły 
do skupienia miejscowej inteligencyi w To- 
warzystwa czytelni katolickiej, 

W tych zaś miejscowościach, w któ- 
rych są warunki sprzyjające temu zadaniu, 
lecz konferencyj św. Wincentego à Paulo je- 
szcze niema, Wiec gorąco zaleca wszystkim, 
którym dobro Kościoła i narodu na sercu 
leży, aby się w towarzystwa Czytelń kato- 
lickich łączyli i organizacye ich na wzór 
istniejących już podjąć usiłowali 


III. Sekeya przemysłowo - ekonomiczna. 


Sekcya ta, oprócz trzech, przytoczonych 
już przez nas rezolucyj, przyjęła : 


Rezołucye w sprawie produkeyj 
przemysłowej i świadectw uzdol- 
nienia. (Referent dr. Ignacy Rosner). 

1. Pozostawiając na razie na boku 
przemysł fabryczny, Wiee katolicki w Kra- 
kowie uznaje dowód uzdolnienia do wykony- 
wania wszelkiego zarobkowego rękodzieła za 
niezbędny, ze względu naprzód na producen- 
ta, którego chroni od konkureneyi towaru 
złego i taniego, następnie ze względu ne. 


wreszcie, ze względu na cały ogół, przez 
zmniejszanie walki między kapitałem a pracą. 

2. Zarówno ze względu na konieczność 
praktycznego przeprowadzenia dowodu uzdol- 
nienia, jak i ze względu na skuteczną obro- 
nę stanu rękodzielniczego, uznaje Wiec ka- 
tolicki w Krakowie potrzebę utrzymania i 
wzmocnienia ustawowej organizacyi 


prze- 
mysłu : 


konsumenta, któremu zapewnia towar 


torów, czeladników i t. p.); 

b) przez rozwinięcie politycznych ste, 
warzyszeń przemysłowych w zakresie ręko- 
dzieł. | 

Rezolucyę w sprawie asocya, 
cyi w dziedzinie przemysłu. (Refe 
rent dr. Tadeusz Starzewski). 


| 
Wiee katolicki w Krakowie poleca 
usilnie zawiązywanie wszelkich stowarzyszeń_ 
współdzielezych , a w szezegółności produk- 
cyjnych, tudzież rozszerzanie pismem i sło, 
wem idei tych stowarzyszeń. i 
Rezolucye w sprawie uregulo- 
wania zbytu wyrobów przemysło», 
wych i rękodzielnieczych. (Referent 
poseł dr. Władysław Kraiński). 

Wiec katolicki uznaje przedewszystkiem 
obowiązek całego społeczeństwa i każdej je-7 
dnostki, aby pomnąc na hasło : Krajowy targ 
dla krajowego towaru i krajowej pracy, 
przez zbiorowe usiłowania i przez indywi-, 
dualne zakupy, zastąpiły brak rodzimego 
kupiectwa, które w innych krajach zapewnia 
stałe i korzystne zajęcie przemysłowi przez 
ciągłość zamówień. 

A zatem uznaje za pożądane, aby: 

1. Kraj, trwając na skutecznie podjętej 
drodze wytworzenia zapomocą szkół zawodo- 
wych ludzi technicznie uzdolnionych, działa- 
nie to utrzymał, i w miarę możności roższe- 
rzał, kładąc przytem nacisk na rozbudzenie 
zdolności kupieckiej w uczniach, i obeznanie 
ich z warunkami zbytu ; 

2. Miasta nasze, idąc za drogą wska- 
zaną w inicyatywie śp. marszałka Zyblikie- 
wieza, starały się o tworzenie i popieranie 
w swym obrębie podobnych zakładów ; 

3. Społeczeństwo nasze, popierało te 


usiłowania, dając pierwszeństwo wyrobom 


własnym przy zaspokajaniu potrzeb, i nie, 


zalegało z opłatą za pobrany towar; 

4. Rękodzielnicy i przemysłowcy prze- 
jęli się głębokiem przekonaniem , że do po-. 
parcia tych usiłowań niezbędną jest rzeczą 
współdziałanie ich samych przez rzetelność 
co do wyrobu, terminu i eeny. 


KURESPONDENCYK 


Berlin, 8 lipca. ji 


(Partya antisemicka w parlamencie niemieckim. —— 
| Wnioski w sprawie zaradzenia brakowi paszy. — 
Ciekawa interpelacya. — Nowy kościół katoli- 
cki w Berlinie. — P. Schlózer). 


Ogłoszona właśnie statystyka ostatnich 
wyborów do parlamentu niemieckiego, wy-_ 
kazuje, iż obok socyalnej demokracji naj- 
większy sukces w porównaniu z poprzednimi 
wyborami odnieśli antisemici. Liczba gło-` 
sów, oddanych na kandydatów antisemiekich 
powiększyła się przeszło dziesięć razy, a mia- 
nowicie z 40.000 podniosła się na 500.000, 
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PARK NARODOWY 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


JIA 
(Ciąg dalszy). 


Oto schodzimy już do połowy góry, na 
terasę Minerwy. Drzew tu już nie ma; przed 
nami roztacza się imponująca swoim obsza- 
rem dolina Gardneru, ciągnąca się aż do wi- 
dniejących zdala fioletowych gór. U stóp 
schodów sterczy w górę trzpień kamienny, 
wysoki i wązki jak palee wystawiony z pod 
ziemi. To obumarły gajzer; w czasach swo- 
jej działalności otaczał się zwolna tą masą 
ła; wzrastającą; skończyło się wszystko, 
gdy woda nie znalazła już dostatecznego uj- 
ścia; pomnik, który gajzer sam sobie budo- 
wał przez wieki, ujarzmił go i znicestwił na 
zawsze. Naturalny ten grobowiec bardzo jest 
stary, kruszy się i opada. Ponieważ jednak 
jest on wydrążony wewnątrz, mają więc po- 
dobno zamiar kanałami sprowadzić do niego 
wodę, która tryskać będzie z tej mogiły, od- 
młodzi ją i wypoleruje pogarbione i pokru- 
szone boki. 

Na prawo, dolina zamknięta jest wy- 
soką ścianą; po nad szczytami sosen i jodeł 
góra wznosi się murem prostym, kańciastym, 
nie do przebycia. Drugi brzeg rzeki wznosi się 
i oddala ku łańeuchowi gór, zamykających wi- 
dnokrąg, ginących we mgle. Wśród tego, Gar- 
dner płynie i rozbija swe fale o skały, biały 
pianą. Jeźdźcy wyglądają jak czarne punkciki 
na drodze do Cinnabar. Między Mammouthem 
a rzeką roztacza się szeroka płaszczyzna, na 
której widać tu i owdzie zielone, wesołe 
oazy; grunt poprzerzynany wąwozami i pa- 
rowami, z których wyzierają wierzchołki 


drzew, rosnących w głębi. Amerykański 
sztandar powiewa na wysokim palu, koło 
obozu, którego białe namioty ożywiają za- 
kątek doliny. Wpośrodku, jedyny hotel wi- 
dnieje czerwonym dachem, murami malowa- 
nymi na żółto i krytą galeryą, na której tu- 
ryści wypoczywają po wycieczce na alaba- 
strową górę. 


Hotel Mammoutha jest głównym hote- 
lem w Parku. Do niego zajeżdżają podróżni 
przybywszy z Cinnabar i z niego wyjeżdżają 
z powrotem. Ztamtąd także robią się co rana 
wyprawy dla zwiedzenia okolicy. Ze cezter- 
dzieści osób opuszcza dziennie hotel, zaczy- 
nając od początku wycieczkę, podczas gdy 
innych czterdzieści ztamtąd wraca. I tak 
ciągle snuje się karawana jedna za drugą, 
ustępując sobie miejsca w hotelach po dro- 
dze: podczas gdy nowa nadchodzi, ta która 
ją poprzedza idzie w dalszą drogę. 


W Mammouth, jeżeli kto pragnie użyć 
jakich ro?rywek, zanim puści się na wycieczkę, 
nie wiele ich tutaj znajdzie, hotel bowiem 
otacza pustynia. Wieczorem żołnierze z 
obozu, w pięknych „strojach przypomina- 
jących strój alpejskich myśliwych, urzą- 
dzają w hali koncerta na mandolinach. Pa- 
|nie, jeżeli są muzykalne, wygrywają walce 
na długim fortepianie. W ciągu dnia, naj- 
większą rozrywkę stanowi przyjazd i odjazd 
|dyliżansów. Niezwykły ruch turystów spra- 

wia, że znajomości zawierają Się szybko. Jest 
się „dawnym* znajomym, jeżeli się bawi 
dwa dni w hotelu. W południe „nowi“ przy- 
bywają i traktujesz ich podziwy i nieświa- 
domość, z tem samem pobłażaniem, którego 
doświadczałeś od innych dni kilka przed tem. 
Ludzie mają we wszystkiem skłonność do 
egoizmu. Kiedy dawniej przybyli wychodzą 
na wycieczkę, wczorajsi goście utrwalają 
swoje stanowisko, starają się o względyrządcy, 
negrów służących, a świeżo przybyli pełni 
isą nieśmiałości, jak rekruci. 


PRZODZIE LOÓO EL OOPORÓO 2 


Prawie o tej samej porze wracają ci, 
którzy skończyli podróż trwającą dni siedm: 
to są „starzy“. O drugiej godzinie mają wra- 
cać do Cinnabar: cały ten dzień bieganina 
w hotelu. Reszta czasu nudnie upływa; hotel 
pusty, turyści poszli do źródeł. Trzeba wsiąść 
na konia i zwiedzać bliższe okolice. 

Powrót do Cinnabar turystów, którzy 
wycieczkę swą ukończyli, dziwnie rozrze- | 


przeszło bardzo wesoło. Oi którzy wrócili, 
zadowoleni z tego co widzieli, opowiadają 
tym, którzy wyruszają nazajutrz. Wszyscy 
goście hotelu gromadzą się w wielkiej sali 
i galeryi, jedni dla tego, że mają wyjeżdżać, 
drudzy aby towarzyszyć przyjaciołom dnia 
jednego aż do stopni powozu, inni, aby 
być obeenemi przy pożegnaniu. Przez całą 
godzinę, hotel przedstawia wnętrze ula; bie- 
gają tragarze z pakunkami, snują się po- 
dróżni przybrani w futra, tworzą się oży- 
wione grupy Żałujące, że rozstać się trzeba, 
zaledwie się poznawszy. Obiecują sobie że 
się znowu zobaczą. Kiedy? zapewne nigdy... 
Na dworze, wozy zapełniają się podróżaymi. 
Kondaktorowie siedzą na kozłach, ubrani 
w łosiową skórę w wielkich kapeluszach, 
grubych rękawiczkach. Good bye! Good 
bye! Kilku młodych ludzi i miss puszczają 
się konno naprzód... Już ostatnie powozy 
znikają na zakręcie wąwozu. Wielka prze- 
strzeń tak pełna wrzawy przed chwilą, staje 
się pusta i cicha. Zostajemy na terasie nie 
mówiąc nie z sobą. Wyjazdy, pożegnania, 
smutne czynią wrażenie, nawet jezeli się nie 
zna tych, którzy odjeżdżają. Już za wielką 
fioletową górą zniknęli... i gdzie dążą? 
W przestrzeń, tam dalej, do Cinnabar, Saint 
Paul, New-York, Nowego Orleanu, Europy. 
To jak rozsypka i nowi przyjaciele rozłączyli 
się na zawsze. Rozłączenia te smutne są jak 
śmierć i mało się od niej różnią, gdyż €l 
ludzie nie zobaczą się więcej! i 

Okolica , nadaje 


pełna rozmaitości, 


< 


wniająco działa Wstaję od śniadania, które | przyglądając się tej wdzięcznej grupie, tym 


się do długich przechadzek. Pewnego po- 
południa, udałem się na stronę przeciwną 
gdzie leży Mammouth, gdzie konie hotelowe 
pasą się spokojnie na wolności, z dzwonkiem 
u szyi, jak u nas krowy. Przed chatą jednego 
z cowboys, drzemały dwa małe niedzwiedzie, 
tak puszyste, tak leniwie schowane we wła- 
sne futro, tak miłe i słodkie, że zdawało się 
jakby wyzywały pieszczot. Zatrzymałem się, 


kosmatym dzieciom, spiącym niewinnym snem 
jedno w łapach drugiego, Zapewne wzięły 
„mi za złe, żem nie był ubrany w skórę i nie 
mial takiego kapelusza jak ich pan, gdyż 
większy podskoczył z mruczeniem o którem 

wspomina Virgiliusz, graviter frendens i wy- 
dłużył swoją łapę, której pazur spotkał się 
z moim palcem i wrył się w ziemię. Zrobi- 
łem spostrzeżenie, że gdyby postronek na 
którym były uwiązane, był o jeden centy- 
metr dłuższy, pozostała by mi z dwóch, 

jedna tylko noga. Jakże pozory mylne by- 
wają i ileż kryje się nieraz okrucieństwa 

pod maską słodyczy i dobroduszności u zwie- 
rząt a zapewne i u ludzi! Rozmyślając o tym 

ważnym przedmiocie, porzuciłem niedźwie- 
dzie, za mało wdzięczne i za mało uznające 

moje sympatyczne uczucia i puściłem się na 

tułaczkę po pustej dolinie, gdy nagle ujrza- 

łem pod nogami, w trawie, kości żółte, wy- 
schnięte; w tej samej chwili usłyszałem 

ostry krzyk hyeny. Słyszałem ją już nieraz 
w Tunisie 1 w ogrodzie Botanicznym w Pa- 
ryżu. Awantura z niedźwiedziem usposobiła 
mnie lepiej do zniesienia okrutnego mego 
położenia; obiecałem sobie, że jeżeli wyjdę 

żywy Z tej walki, opiszę ją, upiększając je- 
szcze całą tę przeprawę. Zwierzę znajdowało 

się już tylko o kilka kroków przedemną i pa- 
trzyło na mnie złem okiem. Nabiłem rewol- 

wer, gotowy na wszystko. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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a liczba mandatów, zdobytych przez antise- 
mitów zwiększyła się z 6 w poprzednim par- 
amencie na 16, w nowej reprezentaeyi na- 
rodu. Obecnie więc antisemieci niemieccy 
stanowią już samodzielną partyę, która nie 
potrzebuje uciekać się do pomocy innych 
stronnictw przy stawianiu swych wniosków. 

Aby jednak należycie ocenić ostatnie 
powodzenie antisemitów, wypada jeszcze za- 
znaczyć, że stronnictwo zachowawcze zaw- 
dzięcza w niemałej części swój wzrost gło- 
som antisemiekim, że większa część dzisiej- 
szych konserwatystów niemieckich różni się 
0d zdeklarowanych antisemitów nie przeko- 
naniami, lecz jedynie pod względem taktyki 
przy wprowadzaniu w życie tych przekonań. 
Zresztą i w innych stronnictwach, nie wyłą- 
czając narodowo-liberalnych, odzywają się w 
ostatnich czasach coraz częściej prądy, wy- 
wołane współzawodnictwem  narodowo-libe- 
ralnych, przeważnie wielkich przemysłowców 
niemieckich zjżydowskimi finansistami. Również 
w centrum ujawniają się prądy, sympaty- 
zujące z ruchem antisemiekim. j 

Co jednak temu ruchowi nadaje szcze- 
gólniejszego znaczenia to fakt, żejbiorą w nim 
udział obok osobistości niejasnych, pragną- 
cych łowić w mętnej wodzie, szukających 
w walce z żydami zadowolenia osobistej am- 
bicyi i osiągnięcia egoistycznych celów, także 
poważni mężowie, zajmujący wybitne sta- 
Nowiska. 

Niewiadomo jaką postawę zajmie w no- 
wym parlamencie stronnictwo antisemiekie. 
Rozumie się samo przez Się, że wyłączna 
walka z żydami nie może wypełnić całego 
programu stronnictwa politycznego. Oceniając 
też należycie położenie, niemieccy deputo- 
weni antisemiccy ukonstytuowali się przed 
kilku dniami, jako stronnictwo reformy. 

Celem zaradzenia klęsce, wynikającej 
dla rolnietwa niemieckiego z braku paszy, 
stowarzyszenie rolników przedstawiło parla- 
mentowi szereg wniosków. Domaga się ono 
redukcyi taryf na kolejach niemieckich nie- 
tylko dla transportów paszy, lecz i dla trans- 
portów bydła rogatego i owiec, ażeby dać 
możność rolnikom, w okręgach klęską dot- 
kniętych, wysyłania bydła rogatego:na wy 
żywienie do innych okolic, w paszę obfitu- 
jących. Domaga się dalej ustanowienia 
w radzie związkowej stałej komisyi, która 
ma czuwać, aby w wiadomościach targowych 
ceny podawane były zgodnie z prawdą; nadto 
komisya zajmie się zbadaniem, jakimi środ- 
kami najłatwiej uskuteczniaćby można wywóz 
bydła rogatego do prowincyj zachodnich. 


„ Stronnictwo  socyalno - demokratyczne 
wniosło dzisiaj do rządu interpelacyę w gło- 
śnej sprawie prezydenta policyi w Strass- 
burgu Feichtera. Według interpelacyi rzecz 
Się tak miała: 

Z powodu rozwiązania w Strassburgu 
Pewnego stowarzyszenia katolickiego udała 
Się do prezydenta policyi deputacya poważ- 
nych obywateli celem dowiedzenia się, co 
yło właściwie przyczyną tego zarządzenia. 
Prezydent Feichter miał powiedzieć: „To- 
warzystwo wasze zajęło w ostatnich wybo- 
rach stanowisko, które graniczy wprost ze 
zdradą stanu. Krótko powiem: kto głosował 
za kandydatem na posła do parlamentu, ks. 
Miillerem, ten jest zdrajeą stanu i niego- 
dziwcem. Nikt nie powinien popierać ta- 
kiego...... jakim jest Müller. 

Jestem mocno przekonany, że przy wy- 
borach ściślejszych wszysey katolicy i księża 
atolicey agitowali za Beblem. Ale nie za- 
pomnimy im tego, popamiętająj oni nas, 1 
odechce się im drugi raz wchodzić w kon- 
szachty z ..... « Na uwagę jednego z członków 
depntacyi, że nie jest prawdą, jakoby ducho- 
wieństwo mieszało się do wyborów, prezy- 
dent miał zelżyć w słowach grubiańskich 
katy i powiedzieć : Wiem, że większa część 
Sięży tutejszych jest wrogo usposobioną 
względem Niemiec, a spogląda  tęsknym 
wzrokiem ku Francyi. W końcu wyraził prze- 


od aaie, iż taki ks. Müller, jest gorszy 
szkoda onego socyalisty i sto razy więcej 
gorzula państwu niemieckiemu, aniżeli najza- 


"zy Socyalny demokrata i socyalista. 
wa. brali erlinie dawał się uczuwać od da- 
Bowie hę „świątyń katolickich; te nieliczne 
Men Jakie się tu znajdują nie wystarczają, 
Sadenie w niedziele i święta na pomije- 
19 ani części wiernych. Odtąd brak 
dniach b wśdzie się dawał uczuwać, w tych 
dr. Kot" dopełnił ks. biskup wrocław- 
Berlin, poss E do którego dyecezyi należy 
ścioła św, gaf gl nowego katolickiego ko- 
największej sayana w Berlinie. Plan tej 
tyni w stolicy NP ekniejszej katolickiej świą- 
budowniczy, mesolec opracował królewski 
; oseik. Kosciół zbudowany 
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A. m siej a skOWEa, Przedewszystkiem 
(250 stóp) wysoka mag potężna, 85 metrów 
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Kopula, niet goa, komionng 
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szych w Berlinie, Saga czs E Aii 
jest w kształcie krzyża, dwa nad zbudowany 
kie okrągłe okna oświetlają cal wiel- 
Pięć wielkich siatkowych ydła krzyża. 


nych  pięknemi malowidłami 7, ozdobio- 


8 a E > 
nawie kościoła nadzwyczaj ofeki, 75 W 


efektowne pół- 


światło. We wnętrzu zdumiewają nadzwyczaj 
śmiałe łuki. W odstępach 16-metrowych 
wyprężają się od ściany do ściany, spoczy- 
wające na kolosalnych filarach żebra, malo- 
wane na czerwono. Pola pomiędzy łuka- 
mi trzymane są w kolorze błękitnym. Ozdób 
malarskich użyto bardzo niewiele, natomiast 
kapitele i kroksztyny, oraz zewnętrzne żłob- 
kowania, ozdobione są bogato rzeźbami, wyo- 


Ə 


| 


— Awans kolejowy. Nr. 24. „Dzien- 
nika rozporządzeń i uwiadomień" 
Dyrekcyi kolei państwowych zawiera między in- 
nemi następujące nominacye: (Ciąg dalszy). 

Do klasy IX awansowali: Fuchsa Maryan, 
Neuhoff Stefan, G stkowski Kazimierz i Blumen- 
feld Jakób w Stanisławowie; Kaczyński Leon, 
Kraków; Weber Edw. i Bielecki Józef, Lwów; 
Wroński Jan, Ducha; Zygmuntowski Karol, 


brażającemi liście i kwiaty drzew rozmaitych. | Kraków; Platzer Henr., Jasło; Przybyłko Stan., 
Kościół św. Sebastyana może pomieścić 4000 | Słomka Konr., Kraków: Wasylkowski Włodz., 


do 5000 osób i należy do najpiękniejszych 
gmachów Berlina. 

P. Schlózer, były poseł pruski przy Wa- 
tykanie, ulubieniec Bismareka zastąpiony nie- 
dawno przez innego dyplomatę, przepędziwszy 
zimę i wiosnę w Rzymie całkiem prywatnie, 
dla ukończenia, jak zapewniają, ważnego 
dzieła o Rzymie, powrócił już do Niemiec. 
Mówią, że pokłócił się i zerwał przed wy- 
jazdem nawet z Watykanem, i że wkrótce 
ujrzymy ślady tego poróżnienia w jego dziele. 


DES AACS FOOTE S a 


Z Petersburga. 


(Zamach na Pobiedonosoewa. — Sprawozdanie o 
żniwach. — Analfabeci w Rossyi). 


Sprawca zamachu na Pobiedonoscewa , 
Hyacintów, miał zeznać, że zamierzał sobie 
życie odebrać, ale nie miał na tyle odwagi, 
postanowił zatem zabić starszego prokurato- 
ra św. synodu, aby być powieszonym.: Poli- 
cya uważa go jednak za nihilistę. 

Celem dokładnego dowiedzenia się o 
widokach żniw, postanowił rząd zażądać spra- 
wozdań od marszałków ziemstw, którzy i sa- 
mi majątki posiadają i z właścicielami dóbr 
żyją oraz są ciągle z włościanami w sto- 
sunkach. Rozesłano do nich kwestyonaryusze 
co do zasiewów w ich majątkach, jakoteż w 
majątkach znanej im szlachty tudzież u wło- 
ścian. 

Centralny komitet statystyczny mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wydał staty- 
stykę analfabetów w państwie rossyjskiem. 
Rekruci analfabeci w Rossyi europejskiej 
stanowili w 1874 roku 77,95 pre.; po dzie- 
sięciu latach procent ten zmniejszył się i 
wynosił w 1883 roku 73,97 pre., a w 1884 
roku 68,66 pre. Cyfry te stosują się także 
do ogółu ludności. W Królestwie Polskiem 
w 1875 r. procent analfabetów wynosił 81,3 
pre., w 1867 roku 82,61 pre., w 1877 roku 
84,27 pre., w 1878 roku 85,63 pre. Od roku 
1884 procent ten zaczął się zmniejszać sto- 
pniowo, jakkolwiek nieznacznie. Zmniejsza 
się także powoli procent analfabetów w gu- 
berniach nadbałtyckich i północno-zachodnich. 
W Syberyi i Azyi Środkowej w roku 1874 
procent rekrutów bez żadnego wykształcenia 
wynosił 85,82 prc., w 1887 roku 88,11 pre. 
W Finlandyi procent analfabetów jest nader 
nieznaczny. W Rossyi europejskiej ogólna li- 
czba kobiet nieumiejących ani czytać, ani 
pisać wynosi 96,7 pre. 


KRONIKA 


Lwów, 11 lipca. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyks. Leopold Salvator wraz z Najd. Małżonką 
Blanką, powrócił wezoraj z Wiednia do Lwowa. 


Najd. Cesarzewiczowa - Wdowa 
Stefania, podezas podróży Swej ku Szwecyi i 
Norwegii, bawiła chwilowo w Gdańsku, gdzie 
zwiedząła osobliwości nadbałtyckiego grodu. Mię- 
dzy innymi miejscowy kupiec, p. Giełżyński, 
posiada bardzo bogaty zbiór starożytności, a w 
nim niezmiernie cenny dział dawnych mebli 
gdańskich. Zbiory te, choć nie mieszczą się w 
żadnem muzeum pubłicznem, właściciel bardzo 
uprzejmie okazuje każdemu gościowi. Najd. Ce- 
Barzewiezowa Arcyksiężna Stefania oglądała także 
kolekcyę p. Giełżyńskiego, który, wywdzięczające 
SIĘ za zaszczyt, jaki go spotkał, ofiarował Do- 
stojnej Pani starożytny, pięknej roboty stół gdań- 
ski. Tegoż dnia p. Giełżyński otrzymał wezwa- 
nie, aby się przedstawił Najd. Cesarzewiczowej- 


j Wdowie, która osobiście podziękowała mu za 


oryginalny podarunek. 


— Dr. Michał Bobrzyński, Wicepre- 
zydent krajowej Rady szkolnej, wyjechał z rodziną 
na kilkotygodniowy pobyt do kąpiel morskich na 
Norderney, 


. — Dr. Witołd Mora Korytowski, 
Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu, wyje- 
chał ze Lwowa do Wadowic. 


— P. Jaxa Chamiee, zastępca Mar- 
szałka krajowego, przybył w sobotę wieczór do 
Krakowa. W towarzystwie p. delegata Laskow- 
skiego zwiedził szczegółowo zakład Helelów; 
zbadaniu gospodarki zakładu i postępowania za- 
rządu poświęcił czas dłuższy. 

, Następnie konferował zastępca Marszałka 
krajowego z prezydentem miasta p. Friedleinem, 
oraz członkami Rady dr. Jakubowskim i p. Slę- 
kiem w sprawie kontraktu dzierżawy teatru kra- 
kowskiego. P. Chamiee powrócił wezoraj do 
Lwowa. 


„Słazeta Lwowska" z dmia 12 lipca 1823. 


| 
| 


Jasło; Gomoliński Jul., Złoczów; Krzyżanowski 
Roman, Lwów; Reiner Leop., Rutkowski Józef 
i Daniłowicz Seweryn, Przemyśl; Wagner Her- 
man, Stryj; Kołomyjski Gustaw, Rzeszów ; Ro- 
czek Józef, Lwów ; Silberstein Henryk, Przemyśl ; 
Staschko Jam, Rzeszów; Thiirschmid Feliks, 
Mielec; Myczkowski Konrad, Kraków; Gutkow- 
ski Roman, Ropczyce; Stojan Bartł., Rzeszów; 
Rekucki Józef, Nadbrzezie; Dembowski Józef, 
Strzyżów ; Kasiewicz Roman, Kamionka; Fleisch- 
man Franc., Nowy-Sącz; Rutkowski Stan., Pod- 
górze; Waszkowski Jan, Nowosielce; Kohn Ja- 
kób, Tarnów; Wrzesiński Jul., Tarnów ; Madej- 
ski Józef, Chabówka; Kucharski Wład., Tarnów; 
Dobrowolski Włodz., Sucha; Krejci Jakób, Ży- 
wiec; Kwieciński Rud., Bochnia; Rychlewski 
Jul., Podgórze-Bonarka; Mokrański Bazyli, Tar- 
nów; Lewicki Wład., Złoczów; Wójcik Jakób, 
Suczawa; Czerwiński Karol, Zipper Majer, Pol- 
lak Hugo, Vogel Mik, Lodner Herman i Dzbań- 
ski Stan., we Lwowie; Bryk Edm., Stanisławów ; 
Sabiński Wal., Stryj; Dobrowolski Wład., Pod- 
wołoczyska; Lewandowski Józef, Przemyśl; Gi- 
żowski August, Sambor; Biliński Izydor, Medy- 
ka; Skorut Stan., Czerniowce; Zelechowski Kaz. 
i Flecker Wilhelm, Lwów; Aleksiewicz Ant., 
Czortków ; Nagórzański Ksenofont, Czerniowce; 
Kurtz Stan., Tyśmienica; Pajączkowski Karol, 
Lwów; Śliwiński Franc., Sniatyn; Łukasiewicz 
Antoni, Drohobycz; Sikorski Leon, Mikołajów ; 
Hoszowski Wład., Stanisławów; Kopczyński Wł. 
i Kisiel Ign., Kraków; Neronowiez Aleks. Nowy- 
Sącz; Szczepanowski Ignacy, Lisicki Lubin, So- 
bota Tytus, Jakoubek Józef, Haich Fryd. i 
Ostrowski Władysław, Lwów. (C. d. n.) 


— W sprawie II Zjazdu literatów 
i dziennikarzy polskich, który zamierzony jest, 
jak wiadomo, w r. 1894 podezas Wystawy kra- 
jowej, odbędzie się dzisiaj wieczorem posiedzenie 
komitetu urządzającego Zjazd. Członkowie komi- 
tetu zechcą przeto zebrać się dziś o godzinie 8 
wieczorem w lokalu „Koła literackiego“ w tea- 
trze hr. Skarbka. Na porządku obrad są: 1. Za- 
twierdzenie projektu odezwy; 2. Sprawa tematów 
na Zjazd. 


— Z „Lutni“. Lwowskie Towarzystwo 
spiewackie „Lutnia“ urządza w niedzielę, dnia 
16 b. m. w ogrodzie Miejskim koncert, z któ- 
rego dochód przeznaczono na bibliotekę Towa- 
rzystwa. 


Zarząd „Lutni* zaprasza wszystkich człon- 
ków chóru męskiego na próbę przedkoncertową, 
która się odbędzie dnia 12 b. m., t.j. we środę 
w lokalu własnym. 


— P. Aleksander Kraushar, znany 
autor prac historycznych, przybył do Krakowa. 


— P. Józef Krysta znany kompozytor 
muzyczny wydał obecnie „Czwartaki*, kadryle i 
marsz żałobny, poświęcony pamięci Teofila Le- 
nartowieza. 


— Egzamin dojrzałości w e. k. gi- 
mnazyum nowosądeckiem odbywał się ustny egza- 
min dojrzałości od 19 do 22 czerwca 1893 r. 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazyum tar- 
nowskiego dr. K. Benoniego, jako delegata Rady 
szkolnej krajowej. 


Egzaminowi ustnemu poddało się 19 abi- 
turyentów publicznych i 4 eksternistów. 

Egzamin dojrzałości złoży li uczniowie: Bu- 
kowski Jan, Chylak Wiktor, Dąbrowski Jan, 
Friedrich Juliusz, Gołosiński Stanisław, Herbst 
Salamon, Jenkner Maksymilian, Kankoter Antoni 
(z odznaczeniem), Kruczek Józef, Kudelka Ta- 
deusz (z odznaczeniem), Ligęza Jozef, Misiewicz 
Stanisław, Móssoczy Stanisław, Pazdanowski Ta- 
deusz (z odznaczeniem), Rożański Adam (z od- 
znaczeniem), Tokarz Jan, Weimer Józef i Wi- 
towski Michał. 

Do poprawczego egzaminu po feryach prze- 
znaczono Í abituryenta, reprobowano na rok Í 
abituryenta publicznego i 1 eksternistę, reprobo- 
wano bez terminu 2 eksternistów. 


— W gal. Zakładzie głuchonie- 
mych odbył się popis doroczny w obecności 
członków Dyrekcyi ks kan. Mazuraka i radey 
Namiestnictwa p. Mandyczewskiego tudzież de- 
legata Wydziału krajowego dr. Stelli-Sawickiego. 

Sprawozdanie za rok ubiegły zaznacza, że 
w zakładzie było umieszezonych dzieci 74, a mia- 
mowicie 34 dziewcząt i 40 chłopców w wieku 
od 8 do 16 lat. Ze względu, że dyrekcya musi 
rok rocznie odmawiać przyjęcia znacznej liczbie 
zgłaszających się nieszczęśliwych, a i ta liczba, 
która jest umieszezona przepełnia zakład, i za- 
chodzi obawa, że wytworzą się w nim warunki 
zgoła niehygieniezne, przeto dyrekcya będzie mu- 
siała przystąpić: 1) do przebudowania czterech 
sal, 2) do urządzenia stosownych klas, 3) do 
rozszerzenia jadalni, 4) do rekonstrukcji wy- 
chodków, 5) do przebudowania studni, co już 
rozpoczęto, 6) do pokrycia dachu, 7) do prze- 
budowania kanału odciekowego. 


c. k. gen. | 


| Koszta wszystkich robót według obliczenia 
budowniczego p. Lewińskiego, wymagają kwoty 
około 15.000 zł. Na to wszystko posiada za- 
kład kwotę 4.800 zł., którą Wydział krajowy 
| wskutek uchwały Sejmu na pokrycie dachu 
| ogniotrwałym materyałem przeznaczył. O resztę, 
|to jest około 11000 zł. odwołuje się dyrekcya 
do ofiarodawców. Datki nadsyłać można ma ręce 
dyrektora księdza kanonika Andrzeja Mazuraka, 
lub na ręce zarządu Zakładu głuchoniemych we 
Lwowie. i 

Majątek towarzystwa wynosi 181.692 zł. 
76 ct. W budżecie na rok 1893 preliminowano 
dochody na 20.407 zł., wydatki na 28.510 zł. 
Niedobór wynosi 3.102 zł. 30 et. Na częściowe 
pokrycie niedoboru posłuży pozostały z końcem 
grudnia 1892 stan kasy w gotówce. l 

Subwencyj rocznych udzielają : Wydział 
krajowy 8.900 zł., reprezentacya gminy miasta 
Lwowa gotówką 2.000 zł. i 10 sągów drzewa 
opałowego wartości 80 zł, gmina m. Bochni 
52. zł. 50 ct., gmina m. Brzostka 4 zł. 20 ct. 
gmina m. Wadowice 10 zł., gal. Kasa oszczę- 
dności 500 zł., p. Zachorski Konstanty 800 zł. 

W z. r. utracił zakład jedną siłę nauczy- 
cielską przez śmierć nauczyciela ś. p. Wojto- 
wskiego, w tym zaś roku opuściła zakład jedna 
nauczycielka, tak więc dwa miejsca zostały opró- 
żnione, których dotychczas nie obsadzono. Byłoby 
bardzo pożądanem, ażeby się znalazł jakiś kan- 
dydat, któryby mógł powiększyć siły nauczy- 
cielskie. 

Wynik klasyfikacyjny w b. r. przedstawia 
się jak następuje: Celujących było razem we 
wszystkich klasach 28. Postęp I. otrzymało 44. 
Promocyi nieotrzymało 11. Razem 78. 

Popis świadczył o usilnych staraniach 
grona nauczycielskiego uwieńczonych prawdzi- 
wym sukcesem. Bardzo dobrze przedstawiły się 
także roboty ręczne dziewczątek i wyroby war- 
statu szewskiego i krawieckiego, które figurować 
będą także na przyszłorocznej Wystawie krajowej. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, po długich a ciężkich cierpieniach, Józef 
Kalasanty Oedenberg Geringer, c. kK. 
praktykant konceptowy Namiestnictwa i właści- 
ciel dóbr, w 29 roku życia. Poświęciwszy się 
służbie państwowej dał się poznać swoim prze- 
łożonym jako sumienny, zdolny i nader praco- 
wıty urzędnik administracyjny, zaś kolegom jako 
nadzwyczaj dobry i zacny towarzysz. To też 
wieść o zgonie jego zasmuciłą wszystkich, z któ- 
rymi kiedykolwiek za życia Ś. p. Józef miał 
styczność. Najlepszym dowodem tego jest ogólne 
współezucie, jakie liczni przyjaciele i znajomi, 
okazują pozostałemu po zmarłym rodzeństwu. 
Eksportacya zwłok do grobu familijnego w Mi- 
lowcach odbyła się dziś o godzinie 4 po połu- 
dniu z domu żałoby na dworzec kolei państwo- 
wej, przy licznym współudziale krewnych, kole- 
gów przyjaciół i znajomych. Cześć pamięci pra- 
wego urzędnika i obywatela kraju. 


— Śluby. Dnia 29 b. m. o godzinie 10 
zrana pobłogosławiony zostanie w Krakowie w 
kaplicy domowej Jego Em. księcia kardynała 
związek małżeński między Leonem br. Dziedu- 
szyckim, synem 6. p. Edwarda i Józefy z hr. 
Łosiów, a panną Zofią Rawicz Raciborską, córką 
Adama i Bogusławy z Kaweckich Raciborskich. 

Wczoraj przed południem w Krakowie w 
kościele 00. Jezuitów na Wesołej odbył się ślub 
panny Maryi Zurowskiej, z Podola, córki Euge- 
niusza i Cecylii ze Stępkowskich Żurowskich, 
siostry hr. Antoniowej Wodzickiej, z ks. Ale- 
ksandram Lubeckim, synem ks. Aleksandra i 
Maryi Szemiotów. Po ślubie odbyła się uczta 
weselna w Grand-hotelu. W tej uroczystości 
wzięły udział rodziny pary młodej, oraz krewni 
z Litwy, Królestwa, Podola, Ukrainy i Galicji, 
jak ks. Lubeccy, pp. Zurowscy, hr. Zamoyscy, 
hr. Wodziecy, hr. Potoccy, ks. Lubomirscy, hr. 
Tarnowscy, pp. Jaroszyńscy, Pusłowscy, Szyma- 
nowscy i wiele innych. 


— Z obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 11 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 lipca do 12 w południe 
dnia 11 lipca b r, mieliśmy wiatr zachodni 
o ś edniej prędkości 2 m/sek., niebo lekko za- 
chm rzone, a powietrze wilgotne (71 procent 
wilg 'ności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-18,.90., najwyższa -|-22,4'0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-12,090. dziś w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 765 do 
760 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w środkowej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1% w południe 
T64 mm 

Prognoza na dobę 1% lipea bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zachodni, 
o prędkości Średniej 4 mlsek., średnia tempera- 
tura doby podniesie się do -|--2090., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 70 proe; opadu nie będzie, po- 
goda. P 


— W Jaśle odbyła się w połowie ezerwca 
zabawa fantowa na rzecz budującej się kaplicy 
gimnazyalnej. Kaplicę tę z dobrowolnych datków 
doprowadzoną do Æ m. wysokości, pociągnąć pod 
dach i pokryć dachem przed zimą, jest obecnie 


staraniem komitetu. Do umożliwienia tego za- 
miaru z niezwykłą i godną podniesienia gorli- 
wością i zapałem, przyczynili się mieszkańcy 
Jasła, a w nie mniejszym stopniu znane Z po- 
pierania zacnych i chrześciańskich celów okoli- 
czne obywatelstwo. Wynik zabawy był niespo- 
dziewany, dochodu przyniosła bowiem 1500 zł., 
tak, że po odtrąceniu wydatków na muzykę woj- 
skową i inne urządzenia, 1415 zł. przeszło do 
funduszu budowy. Najserdeczniejsze podziękowa- 
nie należy się wszystkim paniom i panom, którzy 
nie szczędząc ni trudu, ni kosztów, ni czasu, 
bądź to osobistemi usługami przy zbieraniu da- 
tków, sprzedawaniu fantów i usługą w bufecie, 
badźto datkami pieniężnymi lub w naturaliach 
dla bufetu, do urzeczywistnienia tak pięknego celu 
dłoń przyłożyli. Komitet korzysta z gościnności 
Gazety, by wyrazić publicznie podziękowanie 
paniom i panom z okolicy: p. Kalinkowej (za 
datek 200 zł. i fanty), p. Klobasie (100 zł. i 
fanty), p. Klominkowi (100 zł. i hojnie ofiaro- 
wane piwo), pani Włodek (60 zł. i bufet), pp. 
Lisowieckim (25 zł. i bufet), pp. Przyłęckim 
(20 zł. i fanty), pani Gartcnberg (25 zł.), p. 
Hublowi z Rymanowa (28 zł. i fanty), jako też 
wszystkim licznym dobrodziejom jasielskim i za- 
miejscowym, których nazwisk, nie chcąc naduży- 
wać uprzejmości Gazety, na teraz nie podajemy, 
lecz później w osobnej liście składek ogłosimy. 
Wszystkim zacnym Jaślanom i Jaślankom oraz 
szan. obywatelstwu serdeczne „Bóg zapłać”. 


— Kuratorya bursy św. Kazimie- 
rza w Tarnowie, podaje do wiadomości rodziców 
i opiekunów, że podania o przyjęcie do bursy 
na rok szkolny 1893/4 wnosić należy najpóźniej 
do I sierpnia b. r., a zaopatrzone być winny 
ostatniem świadectwem szkolnem, metryką chrztu, 
świadectwem ubóstwa i świadectwem lekarskiem. 
Adresować należy: Kuratorya bursy św. Każ. 
w Tarnowie. 


— Uczta tłuściochów. W Grenobli, z 
inieyatywy właściciela hotelu p. Trillat, odbył 
się obiad ludzi otyłych. Składka wynosiła 5 fr. 
minimum wagi 100 kilo; za każdy kilogram 
powyżej stu potrącano 5 eentimetrów, tak, iż lu- 
dzie, ważący 400 kilo, mieli jeść darmo. Na 
wadze przyłapano dwóch niefortunnych gastro- 
nomów, którzy napełnili sobie kieszenie ołowiem 
i wyrzucono ich sromotnie, po za tem jednak 
obiad odbył się ku ogólnej radości Prezes i 
wiceprezes ważyli 140 i 180 kilo. W mowie 
toastowej jednen z obecnych zaznaczył, że lu- 
dzkość zajmując się wiele wielkimi ludźmi, nie 
prawie nie mówi o ludziach dużych; sami więc 
oni muszą o sobie pomyśleć. Po obiedzie ka- 
żdemu z gości przybyło po 2—3 kilo. Prezes i 
wiceprezes zdołali powiększyć wagę swą 0 4 
kilo W przyszłości do nowo założonego towa- 
rzystwa mają też należeć kobiety. Mowca prze- 
widuje już nawet główną laureatkę. Jest nią 
piekarka z Fontainebleau. Pani ta, wyjeżdżając 
do dzieci na wieś, mogła jeszeze jako tako wci- 
snąć się do wagonu, ale gdy powracała, musia- 
no dla niej „umeblować* wagon towarowy. 


— Z Brazylii powrócił w tych dniach 
mieszkaniec wsi Chojnowo w powiecie łódzkim 
Wojcieeh Drapacz. Wychodźca opowiada o smu- 
tnych kolejach swej zamorskiej wycieczki. Po 
przybyciu do stolicy brazylijskiej, wyprawiony 
został wraz z innymi emigrantami do Porto- 
Allegro. Ztamtąd znów wysłano ich parostatkiem 
do miejscowości, którą Drapacz nazywa „F'ili- 
styanów". W kolonii tej, składającej się z sie- 
dmiu lichych baraków, przemieszkiwało około 
1500 Polaków, pod zarzutem jakiegoś „dyre- 
ktora". Komisya emigravyjna wydzieliła każdej 
rodzinie po 40 morgów pobliskiego lasu. Wszy- 


sey przeto zebrali się do karezownania wyzna-, 


czonych działków i do stawiania domów. W obec 
jednak trudności napotykanych, niebezpieczeństwa 
od dzikich zwierząt, wielu porzuciło osadę i jak 
Drapacz udało się do Santos, gdzie jako traga- 
rze pracowali w miejscowym porcie. Drapacz, 
uzbierawszy trochę grosza, z pomocą konsulatu 
wrócił z rodziną zrujnowany do kraju. W dro- 
dze zmarło mu dwoje dzieci. 


— Córka Lady Ali. W Londynie wy- 
stępować ma wkrótce księżniczka indyjska, która 
rozpoczyna karyerę spiewaczki operowej. Nazywa 
się Aehmed, a pochodzi z rodziny królewskiej 
z Delhi i jest jedyną z rodziny chrześcianką. 
Matce jej królowa Wiktorya wyznaczyła przed 
laty pensyę roczną w kwocie 200 ft. szt. i na- 
dała jej tytuł „Lady Ali“. Księżniczka debiuto- 
wała z powodzeniem w Cannes, gdzie ją słyszał 
książę Cambridge, na którym wielkie zrobiła 
wrażenie. 


Notatki ilerako- artystyczna 


BANDADA PO 


Z teatru. Wczoraj w teatrze letnim 
przedstawiono po raz drugi dramat Daudeta i 
Belota p. t. „Sapho* z panną Marcello w roli 
tytułowej. Z zalet powieści w tej przeróbce sce- 
nicznej zostało nie wiele; jest to dość niezrę- 
czny zlepek seen efektownych, którym niejedno- 
krotnie brakuje głębszego umotywowania. Boha- 
terka — smutna bohaterka ! Fanny Legrand, 
zwana „Sapho* jest najpospolitszą w świecie 
awanturnicą i histeryczką, która nigdy na pe- 
wno nie wie kogo kocha i czego pragnie. Roz- 
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strojone jej nerwy pożądają coraz to nowych wra- | 
żeli, których też sobie nie szezędzi, zmieniające 
je z dziwną łatwością, chociaż czasem ze łzą 
żalu. Rozmaici artyści, malarze, rzeźbiarze, poeci, 
cieszyli się kolejno względami pięknej Fanny i 
kolejno ustępowali miejsca innym. Aż wreszcie 
młody i piękny Jan Gaussin ustalił zdawało się 
jej płoche uczucie na zawsze. Czy to była rze- 
czywista z jej strony miłość? Dramat stanowczej 
odpowiedzi na to nie daje i nie rozstrzyga za- 
gadki charakteru tej kobiety, która budzi czasem 
współczucie, pociąga dobrocią serca, a całem 
swem postępowaniem zasługuje na pogardę. Za- 


pomnieć ona nie zdoła o haniebnej swej prze- 
szłości, zbudzone raz instynkta złe uspić 
się nie dają. Wśród największych uniesień 


miłości dla Jana Gaussin. chowa skrzętnie da- 
wne pamiątki i odczytuje listy dawnych kochan- 
ków. W uniesieniu histerycznem rzuca je wpra- 
dzie w ogień, czyniąc tem niejako ofiarę dla za- 
zdrośnego o tę przeszłość Jana, ale wkrótce ża- 
łować będzie, że to uczyniła, i znowu za chwilę 
wśród pustej zabawy w towarzystwie sobie od- 
powiedniem, zapomni o wszystkiem.... Zapomina 
zaś ciągle o tem, czy też nie czuje, że aby przy- 
wiązać do siebie stale tego Jana, którego niby 
kocha, powinna uczynić dla niego ofiarę ze swych 
przyzwyczajeń i narowów. Ale ona narzuca mu 
ciągle pospolitość swej rodziny, ohydę swych sto- 
sunków, i bezustanne wywołuje spory, kończące 
się brutalną kłótnią. I jedna taka kłótnia spro- 
wadza wreszcie katastrofę — zerwanie! Kata- 
strofa ta, mogła się stać ocaleniem Jana, ale on 
także nasiąknął już atmosferą zepsucia, wśród 
której żył tak długo; namiętne pocałunki Fanny 
Legrand przepaliły mu duszę, która już odezuć 
nie zdolna siły i uroku dziewiczej miłości. Jak 
cień przesuwa się obok niego postać młodego, 
niewinnego dziewczęcia, która mu ofiaruje swe 
serce. On na chwilę ujarzmiony tym czarem, 
zerwie się na głos Saphony i pójdzie za nią — 
na boleść i zmarnowanie. 

Z zuchwalstwem sobie właściwem przy- 
bywa Sapho aż do wiejskiego zacisza po swoją 
ofiarę. Z początku Jan się broni, uledz nie chce, 
odpycha szamoczącą się w szalonej rozpaczy ko- 
bietę, która to głos groźnie podnosi i obelgami 
go znieważa, to się korzy przed nim na kola- 
nach, to łzami miękczy jego serce, to znów 
wabi głosem syreny. Jan nie uległ; mdle- 
jącą Fanny wyniesiono — wróciła sama! Co po- 
tem działo się w duszy Jana, możemy się tylko 
domyślać. Musiał być wielki urok tej kobiety, a 
raczej wielkiem być musiało zepsucie i niedołę- 
stwo Jana, skoro on niebawem wraca do Sapho. 
Targa węzły rodzinne, łamie słowo dane niewin- 
nemu dziewczęciu, które go ocalić i uzdrowić 
mogło, | zgnębiony moralnie pędzi eo tchu do 
Sapho.... Ona zaś tymczasem miłość swą dla 
niego już wypłakała, wyczerpała w ostatniem 
wysileniu rozpaczy, gdy go błagała 0 powrót nie- 
ludzkim krzykiem. Teraz w jej sereu zostało dla 
Jana jeszcze trochę współczucia , trochę żalu — 
za tą miłością, która minęła... Jak zawsze dobra, 
tą specyalną dobrocią istot podobnych, Sapho, 
widząc Jana zbiedzonego, znużonego podróżą bez 


wytchnienia, układa go na szezlongu, okrywa, 
usypia — a sama wśród łez pisze dla niego 
wyrok, — żegna go na zawsze.... Cóż ją obcho- 


dzić może, co się z nim stanie, z tym człowie- 
kiem, strawionym namiętnością dla niej ? Przy- 
kro jej wprawdzie, łka i płacze, ale wyrok pisze 
niecofniony, — już napisała i co rychlej umyka... 
Gdzie ona dąży, ta czułego serca Sapho? Czy 
idzie na pokutę, złamana życiem, czy wraca do 
dawnej ohydy, czy wraca w objęcia człowieka, 
który ją kochał dawniej, przed laty? — tak ko- 
chał, że dla tej namiętności popełnił zbrodnię a 
teraz uwolniony z więzienia, czeka na nia z nie- 
zmazanem piętnem hańby na czole, z niewygasłą 
występną namiętnością w sercu... 

Kurtyna zapada, a widz pozostaje pod wra- 
żeniem wielkiego niesmaku. Ta kobieta, z po- 
zoru dobra, niedostępna wszakże uczuciom 
skruchy, nie czująca potrzeby rzeczywistej po- 
kuty, pomimo żałobnego stroju, w jaki się przyo- 
działa, — ta komedyantka wieczysta, żyjąca złu- 
dzeniami wyobraźni i zmysłów, a poświęcająca 
wszystko dla chwilowej rozkoszy, -— to potwór. 
A obok niej Jan Gaussin, to niedołężne stwo- 
rzenie, uginające się pod ohydnem jarzmem na- 
miętności, którą się brzydzi, lecz której wyrwać 
z serca nie ma siły; ten cały świat Potterów, 
Hettemów, Legrandów, w którym przez pięć 
długich aktów Żyć się jest zmuszonym, napeł- 
niają odrazą, tem większą, iż w całym drama- 
cie nie ma nie, coby dostatecznie równoważyło 
cienie i światła. Dodatnie postacie nikną, sa za- 
ledwie słabym szkicem zarysowane. 

W znakomitej jednak interpretacyi panny 
Marcello główna postać olbrzymieje tak, iż sobą 
zapełnia wszystko. Fanny Legrand, to jedna z 
najlepszych kreacyj niepospolitej artystki, to w 
ogóle jedna z najdoskonalszych kreacyj, jakie 
widzieliśmy kiedykolwiek na scenie. Ludwika 
z „Praw serca“, Messalina, otoczona czarem 
poezyi zmysłów i siłą namiętności, i ta Sapho, 
nowożytna histeryczka, idąca w życie na ślepo, 
sama w wir pociągana i innych w otchłań 
pociągająca, — to trzy postacie sceniczne, które za- 
pewniają pannie Marcello rzeczywiście miano 
wielkiej artystki. Gra jej w tych trzech rolach, 
oryginalna, indywidualnie odczuta, a po mi- 
strzowsku stopniowana, pełna siły, a zarazem 
subtelnych odcieni, mogłaby być przedmiotem o- 
sobnego studyum. Milszem wszakże dla artystki 
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od oceny krytycznej, jest zapewne to uznanie, 
którego objawów publiezność, zawsze licznie zbie- 
rająca się na jej występy, nie szczędzi pannie 
Marcello. Oklaskom po każdej scenie nie ma 
końca, kwiatów i bukietów zawsze mnóstwo. 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek. w teatrze letnim, po raz trzeci „Sapho“, 
sztuka w 5 aktach przez Al. Daudeta i A. 
Bellot'a. Nieodwołalnie przedostatni gościnny wy- 
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war- 
szawskich. — Jutro, we środę, po raz czwarty 
„Sapho“, sztuka w 5 aktach przez Alfonsa 
Daudeta i A. Bellot'a. Ostatni gościnny występ 
panny Heleny Marcello, artystki teatrów war- 
szawskich. 


Wystawa szkieów. Wielce praktyczną 
myśl nowej wystawy sztuki w Paryżu, powziął 
p. Regemey. Wiedząc, że artyści, zwłaszcza po- 
czątkujący, nie mogą bez nadzwyczajnego mate- 
ryalnego ryzyka wykonywać skończonych obra- 
zów lub rzeźb, które mogą nie znaleść nabywców, 
a wymagają znacznego nakładu pracy i wyda- 
tku, zaprojektował on urządzenie stałej wystawy 
szkiców i pomysłów doobrazów i modelów rzeźb. 
Jeżeli taki szkie lub model podoba się jakiemu 
miłośnikowi sztuki, będzie on mógł porozumieć 
się z artystą, który przystąpi wtedy do pracy z 
nadzieją, że dzieło jego znajdzie nabywcę. Myśl 
ta znalazła już zastosowanie w Warszawie. Salon 
artystyczny na Nowym Świecie z chwilą otwo- 
rzenia w listopadzie dorocznej wystawy szkiców 
urządzi jednocześnie i stały dział dla szkiców i 
projektów obrazów, które dopiero po zamówieniu 
przez nabywcę będą wykończone, lub też odpo- 
wiednio do życzenia przerabiane W razie niezu- 
żytkowania wten sposób wystawionych projektów 
w przeciągu dwóch lat, Salon zbywać je będzie 
na peryodycznych wyprzedażach lub zwracać ar- 
tystum. 


Gazety urzędniczej nr. 13 z dnia 1 
lipca wyszedł i zawiera: Urzędnik wobec ludu. 
Cudactwo. Z komisyi dla kodeksu karnego. Z eldo- 
rada naszych kolejarzy. Zmiany w personalu 
urzędniczym kolei państwowych. Urlopy. Po- 
mieszczenie i urządzenie biur rządowych. Kome- 
raże. Bibliografia. Fejleton: Z księgi doświad- 
czeń. Z różnych dykasteryj. Ogłoszenia. W do- 
datku: W przededniu martwego sezonu. Z dzie- 
jów aeronautyki. Z hygieny. Kroniezka. Z pro- 
wineyi. Kącik humorystyczny. Zola: Życzenie 
zmarłej. arkusz 9. 


1 pal Towarzystwa (how Kol 


Komitet dla spraw chowu koni odbył 
posiedzenie d. 26 czerwca pod przewodni- 
ctwem J. E. Pana Namiestnika hr. Kazimie- 
rza Badeniego. 

Głosujący: J. E. hr. Siemieński-Lewi- 
cki, hr. Zamoyski, hr. Cetner, pp.: Bielski, 
Augustynowicz, Skarbek-Borowski, e. ik. 
podpułkownik Klastersky. 

Referent: e. k. radca Namiestnictwa 
dr. Kleeberg. 

Protokół prowadził e. k. komisarz po- 
wiatowy hr. Morstin. : 

I. Przyjęto protokół z ostatniego posie- 
dzenia komitetu z 23 maja 1898. 

II. Referent e. k. radca Namiestnietwa 
dr. Kleeberg podaje do wiadomości komi- 
tetu 


1) Reskrypt wys. e. k. Ministerstwa 
rolnictwa co do asygnacyi kwoty 6.300 zł. 
na nagrody rządowe przy wyścigach we Lwo- 
wie w r. 1898, a którym też Ministerstwo 
zaleciło zakupno ogierów biorących udział w 
biegu sprzedażnym, o ile ogiery te zostaną 
uznane za zdatne na stadników i jeżeli cena 
ich nie będzie za wygórowana. 

Do tej czynności wydelegowano człon- 
ków komitetu, pp.: Zygmunta Augustynowi- 
cza i Augusta Jordan Stojowskiego; w razie 
przeszkody zaś jednego z tych panów, hr. Al- 
berta Uetnera. 

2) Że na podanie Kazimierza Wierz- 
chlejskiego, dzierżawcy dóbr w Stawczanach 
pow. Grodek, o udzielenie ogiera na ograni- 
czoną własność , zawiadomiono petenta, iż 
prośba jego będzie wzięta pod rozwagę przez 
komitet doradczy dla spraw chowu koni. 

3) Że na prośbę Zdzisława Youngi z 
Porzecza pow. Gródek o udzielenie ogiera 
na ograniczoną własność, zawiadomiono pe- 
tenta, że prośba jego na razie nie może być 
uwzględnioną wobec znacznej liczby kom- 
petentów, zwłaszcza, że posiada już w naj- 
mie ogiera „Compon* G. N. 286, że jednak 
przeciw zamianie tego ogiera na innego nie 
ma przeszkody. 

4) Reskrypt wys. c. k. Ministerstwa 
rolnictwa, zawiadamiający, że J. E. generał- 
porucznik br. Graevenitz uda się w najbliż- 
szym czasie do Radowiec celem inspekcji 
stadniny i rozdzielenia oraz wyboru ogierów. 

W czynności tej ze strony komitetu, 
według uchwały komitetu z 24 marca 1898, 
mają wziąć udział pp. br. Cetneri Skarbek- 
Borowski. Gdy p. Skarbek-Borowski oświad- 
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czył, że dla ważnych przeszkód nie może i 


jechać do Radowiec, wydelegowano w jego 
miejsce p. Zygmunta Augustynowicza. 

5) Pismo c. k. komendy stacyi ogie- 
rów rządowych w Drohowyżu z odpisem re- 
skryptu wys. e. k. Ministerstwa rolnictwa 
względem wybrakowania i uzupełnienia obe- 
enego stanu ogierów. 


.  Uehwalono przeprowadzić wybrakowa- 
nie ogierów w Drohowyżu 18 lipea, w Ol- 
chowcach zaś 24 lipca 1898. 

Do tej czynności wydelegowano ezłon- 
ków komitetu: Do Drohowyża pp. hr. Ce- 
tnera i Bielskiego, do Olchowiec Augusty- 
nowicza i Stojowskiego. 


~ 6) Pismo e. k. komendy stacyi ogie- 
rów rządowych w Drohowyżu z konsygnacyą 
ogierów zgłoszonych do zakupna przez e. k. 
Rząd na stadników. 

.  Uchwalono następujące miejsca i ter- 
miny do przyprowadzenia, oglądnięcia i e- 
wentualnego zakupna zgłoszonych ogierów : 
„ a) w Galieyi zachodniej: Przemyśl 31 
sierpnia, Rzeszów 1 września, Tarnów 2 wrze- 
śnia, Niegowić 8 września, Nowy Sącz 5 
września, Krosno 6 września b. r. Do czyn- 
ności w tych miejscowościach wydelegowano 
pp.: hr. Cetnera i Bielskiego; 

b) w Galicyi wschodniej: Stanisławów 
27 września, Monasterzyska 28 września, 
Qzortków 29 września, Ohorostków 30 wrze- 
śnia, Tarnopol 2 października b.r. Do czyn- 
ności w tych miejscowościach wydelegowano 
pp.: Augustynowicza i Stojowskiego. 

Nadto odbędzie się zakupno ogierów w 
Drohowyżu 18 b. m., a w Olehowcach 24 
b.m, przy sposobności brakowania ogierów. 

Ii. 0.i k. podpułkownik Klastersky 
przedstawia wnioski na ustanowienie termi- 
nów jesiennego premiowania koni. 

Uchwalono przeprowadzić premiowanie 
w Szczercu 28 września, w Stryju 25 wrze- 
śnia, w Kałuszu 26 września b. r. W pre- 
miowaniu w tych miejscowościach wezmą 
udział pp.: br. Cetner i Bielski. W Złoczo- 
wie odbędzie się premiowanie 3 październi- 
ka b.r., przyczem wezmą%udział pp.: Augu- 
stynowicz i Stojowski, po ukończeniu czyn- 
ności zakupna ogierów w Tarnopolu. 

C. i k. podpułkownik Klastersky przed- 
stawia podania, wniesione o udzielenie ogie- 
rów na ograniczoną własność, oznajmiając, że 
będzie do rozporządzenia około 24 ogierów. 

Z tych uwzględniając stosunki petentów 
i potrzebę okolicy, ue walono rozdać 12 o- 
gierów w zachodniej i 12 we wschodniej 
Galicyi. 

0.ik. podpułkownik Klastersky zawia- 
damia, że do ogiera „Moriseo* przyprowa- 
dzono w tym roku tylko 19 klaczy, z któ- 
rych 10 pełnej krwi a 9 pół krwi i zapy- 
tuje, czy wobee tego należy pozostawić tego 
ogiera nadal na stacyi w Drohowyżu, czy 
też postawić go na innej stacyi stanowienia. 

Uchwalono zostawić ogiera „Moriseo* 
na dalszy rok na stacyi w Drohowyżu, za- 
strzegając sobie powzięcie potem dalszej de- 
cyzyi. 

C. i k. podpułkownik Klastersky przed- 
stawia podanie Wydziału powiatowego w 
Brodach o urządzenie stacyi ogierów w Ło- 
patynie. 

Z uwagi na to, że już w przyszłym 
roku utworzona będzie stacya ogierów w Bro- 
dach o 3-ch ogierach i o 15 klm. znajduje 
się już stacya ogierów w Radziechowie, oraz 
dla braku ogierów uchwalono odmownie. 

Dalej przedstawia c. ik. podpułkownik 
Klastersky podanie p. Edmunda Jastrzęb- 
skiego z Dębna o udzielenie mu oprócz o- 
giera „Confusius*, drugiego ogiera „Lord 
Byron*, ma bowiem 84 klaczy. 

Uchwalono przychylnie. 

„0. i k, podpułkownik Klastersky przed- 
stawia następnie podanie pp. Zdzisława 
Skrzyńskiego z Bachórza i Mitki z Drohowa 
o pozostawienie im nadal w najmie znajdują- 
cych się u nich ogierów. 

Uchwalono przychylnie. 

„Wreszcie proponuje e. i k. podpuł- 
kownik Klastersky przeniesienie stacyi ogie- 
rów z Jarosławia do Piwody, gdzie książę 
Czartoryski zobowiązał się dostarczyć odpo- 
wiedniego pomieszczenia. 

Uchwalono zgodnie z wnioskiem. 

IV. Pan Józef Skarbek-Borowski stawia 
wniosek o wyjednanie u wys. e. k. Minister- 
stwa rolnictwa pozwolenia, aby w roku 1894 
zaniechano wiosennego i jesiennego premio- 
wania koni po różnych miejscowościach w 
kraju, lecz aby przemiowanie odbyło się jedno- 
razowo na Wystawie krajowej we Lwowie, 
oraz o wyjednanie na ten cel dotacyi w kwo- 
cie 10.009 zł. 

Uchwalono zgodnie z wnioskiem, z tem, 
że odnośna prośba przedłożona zostanie wys. 
c. k. Ministerstwu rolnictwa po nadejściu do 
komitetu podania w tym przedmiocie wła- 
ściwej sekcyi Wystawy krajowej. 

Na tem ukończono. 
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Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Na wczorajszem posiedzeniu, które odbyło się 
pod przewodnictwem p. Piepesa, dokonała 
lzba handlowa i przemysłowa wyboru repre- 
zentantów swoich do kuratoryi fundacji do- 
broczynnej $. p. Roberta Dorsa, a mianowi- 
cie pp.: Kiselkę, St. Szczepanowskiego , Ro- 
berta Kleina, Karola Schayera, Jana Schultza, 
Władysława Gubrynowicza, Juliusza Reissa i 
Arnolda Wernera. Kalen. Ty: 

Do ankiety, zapowiedzianej przez Mini- 
sterstwo handlu w sprawie przemysłu mły- 
narskiego, wybrany został p. Leon Thom; do 
komisyi międzynarodowej dla XXI targu zbo- 
żowego w Wiedniu pp.: Maurycy Jonasz i 
Salomon Buber, zaś do rady nadzorczej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego we Lwowie, 
p. Władysław Gubrynowicz. l 

W końcu nastąpił wybór dwóch człon- 
ków i dwóch zastępców do panstwowej rady 


kolejowej. Członkami wybrani zostali pp.: 
Maks Epstein i Ignacy Russmann; jako za- 
stępey pp.: M. Michalski i Ciuchciński. 


Jarmark futrzany. Rossyjsey kupcy, 
handlujący futrami, oddawna już starają się 
0 zogniskowanie swojego handlu w granicach 
Rossyi i przeniesienie głównego futrzanego 
targowiska z Lipska. Obecnie. jak donoszą z 
Petersburga, główni inicyatorowie tego pro- 
jektu przesłali do ministerstwa skarbu me- 
moryał, poruszając na nowo tę kwestyę i 
proponując środki, jakie należałoby przedsię- 
wziąć w celu urzeczywistnienia ich zamiarów, 
przyczem jako główny punkt jarmarczny 
ubrali nie Moskwę, Am Niższy Nowogród, 
eez Warszawę. 


Kalendarz rybacki. W lipcu nie wol- 
no łowić tylko raka samicy. Zlowione ryby 
| raki muszą mieć przepisaną miarę. 

Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
Szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie. 


Targ zbożowy: 


NARA ANA 


Lwów, 11 lipca: pszenica 8:75 do 9:—, 
Żyto 6:50 do 6:75, jęczmień 5— do 575, 


owies 6:25 do 675, rzepak —— do — —, 
groch — — do ——, wyka 5'60 do 6—, nas. 
lniane 1150 do 12-—, nasienie  konopne 
950 do 9-75, bób —— do —— 
bobik 5:50 do 6:—, hreczku — — do ——, 
Oniczuna czerwona 60— do 68 biała 

'— do 85 -, szwedzka —'— do ——, 
kminek 95-— do 26—, anyż — — do ——, 
kukurudza stara — — do —*—, nowa — — do 


—'—, chmiel 85.— do 90 - , spirytus gotowy 
= do Waranty na wrzesień —— 
R <= 

Usposobienie mdłe 


Linz: pszenica węg. 930 do 980, górno 
zstryacka 8-— do 635, Żyto górno-austr. 7*— de 


5, węg. —'— do ——,jęczmień węgierski —— 
——, górno-austr —.— do ——,górno - austr. 
Pastewny 5:r0 do 6 —, koniczyna —— do —— 


nowa kukurudza 650 do 6'75, owies górno-austr 
TBO do 850, czeski 840 do 880, nasienie lniane 
BÓrNo-pustx. ——- do ——, chmiel górno - austr. 
Prima G do 12, export 54 do 63, słód austr. 
1475 do 1425, morawski 1450 do 1550. Spirytus 
bez podstku pro 10000 litr procent 1840. 


Turg zbożowy zagraniezny. 


sie... S4Czecin, Pszenica ne lipiee 15650, wrze- 
wei pażdziernik 16150 żyto mı lipie 14—, ni 
Bipin irp» Zdziernik 14550, olej rzepakowy na 
360 4850, wrzesień-październik 48350, spirytus 


Kolonia: pszeniea na marzee - *-, na maj 
» Żyto na marzec —* —. Da maj "—, olaj r48" 
NY 51670, na paździer ik — - 
165 _ Hamburg, Pszenica holsztyńsna 16% — do 
» 4yto męklemburskie 150%— do 154—, połu- 
©tTossyjskie 110— do — -—, olej rzepakowy 
> Spirytus 24-50. 


Berlin: a SRIZWEN NE 

Zdzi ! pszeniea na lipiec 15975, wrzesie 
Bpręślernik 163 75, żyto loco 145—, na lipiee 145715, 
jęczmieg Pien 14575, wrzesień-październik 14925, 
N 140 -~ do 170 —, owies na Jipiee 177776, 


— 


pako 


daiow. 


U — 


WrZesień- aga. A 

lipiec 4 dziernik 157-—, olej rzepakowy 4880, 

loeo 37: 7 Spirytus 10.000litr procent Trallesa 
Wroe » A 

Żyto 1470. Gzy! szenica 15°75 marek, żółta 1550, 

na marze? yz —, rzepak — —, olej rzepakowy 

spirytus 56— m üa lipiec 50: —, kukurudza ——, 


Wiede e. 
gety Lwowskiej), "89 lipca. (Telegram Ga- 


Na wczoraj 
rzeźnego: 3738 anay targ przypędzono bydýa 
i 658 sztuk chudego Opasowego, -— z paszy 

Razem 4396 sztuk, 

Pomiędzy temi z 
1234 sztuk opasowych, 
76 sztuk chudych ; 
pasowych. 

„ _ Ogółem przypędzono o 
niż zeszłego tygodnia. 


Galicyi przypedzono 
© sztuk z paszy i 
Z Bukowiny 198 o: 


389 sztuk mniej 


5 


Targ był spokojny. Ceny podniosły się 
o doiz 

Nie sprzedano 114 sztuk. 

Płacono: galiecyjsko-bukowiń 


skie woły opasowe po 50 zł. — et. do 55 
zł. — et., za towar przedni po 56 zł. — et. 
do 60 zł. — ct., wyjątkowo po 61 zł. — et. 
do 62 zł. — et., węgierskie woły opa- 


sowe po 49 zł. — ct. do 56 zł. — ct., za 
towar przedni 57 zł. — et. do 60 zł. — ct., 
wyjątkowo po 61 zł. — et. do 62 zł. — et.; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 51 zł. — et. do 57 zł. — ct., 


za towar przedni po 58 zł. — et. do 62 zł. 
— ct., wyjątkowo po 68 zł. — et. do — 
zł. — cet; krowy po 20 — — et, do 30 zł. 
-- et; stadniki po 28 zł. — et. do 82 
zł. — et.; bawoły po — zł. — et. do —- zł. 
— ct., woły po — zł. — ct. do — zł. — 
et., za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 47 zł. ct. do 108 


zł. — et. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki niemieckie przychylne rzą- 
dowi wyrażają wielkie zadowolenie z powodu 


seł ks. Jażdżewski imieniem Koła polskiego 
w sprawie przedłożenia wojskowego. Dzisiaj 
już można uważać za rzecz pewną, że prze- 
dłożenie to uzyska większość. 

Hr. Herbert Bismarck wyjedzie w tym 
tygodniu do Kissingen i nie weźmie udziału 
w głosowaniu nad przedłożeniem wojskowem. 

Z Berlina donoszą: Celem położenia 
kresu nieporozumieniom, rządy Francji i Nie- 
miec przedsięwzięły ściślejsze oznaczenie linii 
granicznej. Przedstawiciele obu państw zwie- 
dzą wkrótce całą przestrzeń pograniczną i 
po obu stronach ustanowią dwumetrowy pas 
neutralny, oznaczony wydatnemi znainionami. 

Znany profesor dr. Delbrück ogłosił w 
Preus. Jahrbiicher dłuższy artykuł o położe- 
niu i polityce ekonomicznej w Niemezech po 
ostatnich wyborach do parlamentu. Dr. Del- 
briiek stanowczo potępia pomysł Bismarkow- 
ski, 100-milionową komisyę kolonizacyjną i | 
nazywa to rzeczą niesłychaną, że państwo | 


sili się na pozbywanie znacznej części A 


ich własnych poddanych. Nawołuje więc do 
szybkiego odwrotu, bo pomysł ks. Bismarcka | 
nie doprowadzi z pewnością do osłabienia Po- 


laków. 


Komisya, utworzona przy generał - gu- 
bernatorze warszawskim, zaprojektowała na- 
stępujące zmiany w podziale administracyj- 
nym Królestwa: 1) Gubernię łomżyńską 
znieść, powiat jej szczuciński wcielić do | 
bernil augustowskiej; powiaty: pułtuski | 
makowski do gubernii warszawskiej ; po- 
wiaty: ostrołęcki, łomżyński, mazowiecki i 
ostrowski, do gubernii siedleckiej; za miasto 
gubernialne gubernii kaliskiej obrać Łódź, 


1 


wcielając powiat łódzki do gubernii kalis- | Markhamowi i dowódey statku 


oświadczenia, jakie złożył w parlamencie z 
| 
| 


|wnym bowiem razie rozprawa przeprowadzo- 
Ina będzie w ich nieobecności. 


Sprawa rewizyi konstytucyi belgijskiej 
postępuje nadzwyczajnie powoli. Odkąd Izba 
w pierwszych dniach czerwea podjęła nano- 
wo swe prace, ukończyła tylko narady nad 
ustawą o rozgraniczeniu okręgów wyborczych 
oraz o przymusie wyborczym, następnie zaj- 
mowała się, i do dziś dnia jeszcze się zaj- 
muje reorganizacyą senatu, nie osiągnąwszy 
żadnego rezultatu. Najprzód komisya Izby 
odrzuciła projekt komisyi senatu, teraz zaś 
ciało ustawodawcze odrzuciło wszystkie wnio- 
ski, odnoszące się do prawa wyborczego do 
senatu. Porozumienie między stronnietwem 
zachowawezem a umiarkowano-liberalnem nie 
przyszło do skutku, a prawdopodobnie nie 
nastąpi także na przyszłość. Okoliczność ta 
zaś opóźnia i utrudnia do tego stopnia roz- 
prawy, iż zgoła przewidzieć niepodobna, kie- 
dy nareszcie rewizya konstytucyi stanie się 
faktem spełnionym. 


Energia, jaką okazał prezes gabinetu 
p. Dupuy przy stłumieniu paryskich  rozru- 
chów, zjednała mu poparcie wszyskich kon- 
serwatywnych i umiarkowanych żywiołów 
Izby, a tak gabinet, o którym zrazu mówio- 
no, że po tygodniu istnienia upadnie, rozpo- 
rządza teraz większością, jakiej już dawno 
nie miały francuskie gabinety. 

Dzienniki paryskie stwierdzają, że one- 
gdaj wieczorem panował w całem mieście 
zupełny spokój; przypuszczają, że rozruchy 
już się zakończyły. Republikańskie dzienniki, 
omawiając sobotnie posiedzenie Izby, wyra- 
żają zadowolenie z powodu energicznych o- 
świadczeń prezesa ministrów, Dupuy'a. 
Dzienniki radykalne występują z żywą nie- 
chęcią przeciw Dupuy'owi i oświadczają, że 
między radykalnymi a sprzyjającymi rządowi 
republikanami nastąpił stanowczy rozdział. 
Konserwatywna prasa stwierdza również , że 
nie istnieje już związek między oportunista- 
mi a radykalistami. 

Izba deputowanych odrzuciła na wczo- 


Eo posiedzeniu wniosek o udzielenie 


amnestyi manifestantom w Quartier Latin. 
Prezes ministrów Dupuy przyrzekł łagodne 
traktowanie sprawy studentów, którzy wzięli 
udział w rozruchach. 


Z Londynu donoszą: Trzy tysiące gór- 
ników zawiesiło roboty w Fovestofdean z po- 
wodu obniżenia płacy. W Nottingham grozi 
również wybuch strejku robotników górni- 
czych. 

Sąd wojnny, który ma rozpatrzyć spra- 
wę katastrofy „Wiktoryi,* zbierze się na 
Malcie. Składają go pod przewodnictwem ad- 
mirała Seymoura: admirał Tracey i trzej ka- 
pitanowie stacyi maltańskiej, którzy byli obe- 
eni przy katastrofie. Oskarżenie skierowane 
jest przeciw kapitanowi Bourke, dowódcy 
„Wiktoryi,* oraz przeciw kontr-admirałowi 
„Camper 


kiej; 3) powiaty: nieszawski, włocławski, | down.“ 


kutnowski i gostyński gubernii warszawskiej 
wcielić do sąsiednich gubernij. 


_ Car zatwierdził wniosek o ustanowie- 
me posady agenta ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w Rzymie dla spraw duchownych 
katoliekich. 


Epilogiem zamachu w Belgradzie z d. 
18-go kwietnia b. r., który wyniósł na tron 
małoletniego króła Aleksandra, jest przedło- 
Żony na onegdajszem posiedzeniu skaupczyny 
wniosek o postawienie w stan oskarżenia 
liberalnego gabinetu Awakumowicza. Wnio- 
sek poprzedza następujące uzasadnienie: Po- 


nieważ Jowan Awakumowicz i jego towarzy- ` 


sze, po dymisyi ministerstwa Pasieza, podjęli 
się utworzenia nowego gabinetu, są zatem 
solidarnie odpowiedzialni za wszelkie wykro- 
czenia przeciw ustawom i konstytucyi, wy 
kroczenią , które przez ezas dziewięciu mie- 
sięcy podały w wątpliwość wszystkie konsty- 
tucyjne prawa serbskich obywateli. Nie zwa- 
żając ra ustawę o odpowiedzialności mini- 
strów Z dnia 30 stycznia 1891 r., Jowan 
Awakumowiez i jego towarzysze gwałcili 
rozmyślnie | systematycznie konstytueyę i 
ustawy kraju. Oskarżamy członków gabinetu 
Jowana Awakumowicza przed skupczyną i 
w obliczu eałego świata, o liczne gwałty 
konstytucyjne, których są winni. Następnie 
wylicza oskarżenie w 11 punktach szereg 
ważniejszych wykroczeń. Wszystkie te zarzu- 


ty znane są z okresu burzliwych walk wy-, 


borezych między stronnictwem radykalnem 
a popieraną przez regencyę liberalną więk- 
szością, walk, zakończonych niespodziewanie 
zamachem stanu. — Dyskusyę w tej spra- 
wie naznaczono na d. 15 b. m. Żaden ezło- 
nek stronnietwa postępowego nie podpisał 
aktu oskarżenia. Według ostatnich depesz, 
członkowie byłego gabinetu Awakumowieza 
otrzymali już wezwanie, ąby w ciągu dni 
pięciu stawili się przed sądem, w przeci- 


t 


Jak donosi Biuro Reutera z Bangkoku, 
Francuzi zajęli w ostatnich czasach dwie 
należące do Syamezyków wyspy w zatoce. 
|I z innych stron nadchodzą wiadomości, po- 
| dług których zatarg syamsko-francuski za- 
ostrza się z dniem każdym coraz więcej, eo 
z samej natury rzeczy w Anglii wywołuje 
żywe zaniepokojenie. Okazuje się coraz wy 
raźniej, że Francuzi w przekonaniu o angiel- 
skiej cierpliwości, oraz o stanowczym wstręcie 
gabinetu Gladstona do wszelkich zagrani- 
cznych zawikłań, rozpoczynają akcye, nie 
oglądając się na Anglików. Anglia odezuwa 
należycie zarówno materyalne szkody, jak 
upadek powagi, wynikający z jej bezczyn- 
ności, z obawy jednak przed możliwemi na- 
stępstwami energieznego protestu, ogranicza 
się na mdłych reklamacyach. 


"TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 lipca. Wiener Zeitung o- 
głasza przeniesienie 38 profesorów szkół śre- 
dnich i nominacyę 9 nauezycieli prowizory- 
eznych oraz 57 supleutów rzeczywistymi pro- 
fesorami, zaś 10 prowizorycznymi nauczy- 
cielami. W Galicyi przeniesiono 10 profeso- 
rów i mianowano 23 nauczycieli rzeczywi- 
stych. 


Wiedeń, 11 lipca. (Telegram pryw.) 
Następujący rzeczywiści nauczyciele gimna- 
zyalni przeniesieni : Franciszek Chowaniec 
z Jarosławia do Bochni; Andrzej Czy e z- 
kiewiez z Brodów do gimnazyum w Prze 
myślu oddziału ruskiego; Andrzej Gą si o- 
rowski z Rzeszowa do gimnazyum św. 
Anny w Krakowie; Ignacy Kościński 
z Przemyśla do Podgórza; Antoni Lasson 
ze Stryja do Podgórza; Jan Matijow 


z Tarnopola do gimnazyum akademickiego 
we Lwowie; Mikołaj Mazanowski z Bo- 
chni do gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
ks. Franciszek Swiderski z Wadowice do 
szkoły realnej w Krakowie; Stanisław $ w 1- 
talski ze Złoczowa do Bochni. 

Rzeczywistymi nauczycielami gimna- 
zyalnymi mianowani : Adolf Gawalewiez 
dla Tarnopola; Jan Bartunek dla Rze- 
szowa; Ferdynand Bostel dla Brodów; Jan 
Ohmiołek dla Drohobycza; Stanisław 
Daniec i Juliusz Dobrzański dla Tar- 
nopola; Kajetan Godfrejów dla Buczacza; 
Hilary Hołubowicz dla szkoły realnej w 
Krakowie; Franciszek Janeili dla szkoły 
realnej we Lwowie; ks. Zygmunt Karaś 
dla Wadowie; Józef Kobylański dla Ko- 
łomyi ; Franciszek Konarski dla gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie; Jan Kos- 
sowiez dla Przemyśla; Wilhelm Kn- 
czera dla Brodów; Celestyn Lach ow- 
ski dla Jasła; Michał Ładyżyński dla 
Buczacza; Artur Passendorfer dla Ja- 
rosławia; Emil Pelikan dla Buczacza; 
Józef Sanojea dla Rzeszowa; Wiktor 
Schmidt dla Bochni; S$ za fran dla Brze- 
żan; Józef Szydłowski dla Jarosławia i 
Franciszek Tonder dla Stanisławowa. 

Sofia, 11 lipca. Książę bułgarski wy- 
stosował do Stambułowa pismo, w którem 
zapewnia, że w objawach wierności i lojal- 
ności, jakie zgotowano mu z okazyi zaślubin 
upatruje rękojmię wielkości i przyszłości oj- 
czyzny. 

Cetynia , 11 lipca. (Telegram pryw.) 
Ojciec św. przesłał ks. Mikołajowi w upo- 
minku mszał, w staro-cerkiewnym języku 
drukowany w Rzymie. 

Paryż, 11 lipca. Rada municypalna m. 
Paryża wzywa ludność, ażeby nie brała u- 
działu w uroczystości narodowej d. 14 b. m. 

Dzienniki donoszą jako pogłoskę, że 
Lozć otrzyma posadę posła w Atenach, zaś 
Montholon zamianowany będzie ambasado- 
rem w Wiedniu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 lipca 1898, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 8337:35, Akcya 
kolei państwowej 30975, Akcye tytoniowe 
184—, Anglo- austryackie 151:—, Union- 
bank ——, Kolej Karola Ludwika — —, 
Południowa 108'25, Renta papierowa ——, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 249 75, liste zastawne — —, 
galic. obligacye indemnizacyjne —`—, 41/4- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100:50 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100:—, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —'—, 
4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 60:50. Usposobienie lepsze. 


Wiedeń, 10 lipca 1892 r. godz. 
minut —, Akcye kredytowe 337:35, Alp. 
Tow. górnieze 52:50, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 41875, Akcye anglo - austryackie 
151:50. Akcye banku Union 252: —, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217:75, Akcye kolei 
Północnej 28850, Akcye kolei Południowej 
108:75, Losy tureckie 4920, Akeye kolei pań- 
stwowej 30965, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257%:50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98:25, Wiedeńskie losy 
komunalne 17550, Akeye tytoniowe 18450, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97%—, 
Akcye kolei Elbetal 238-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25050, 4-pre. węgierska 
renta złota 115:656, Akcye banku związko- 
wego 122:25, Rubel papierowy 1'31*—, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9480. Usposobie- 
nie spokojne. 


Wiedeń, 10 lipca 1592 r. godzina 8., 


e) 
Sy, 


minut 80. Akcye kredytowe ——, Anglo 
austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —*—, Renta papiero- 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
eentowe —'—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
stykalny ——, Losy z. r. 1688 ——, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy —'—, za 
100 marek —*—. Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z d. 10-go lipca 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 16:80 do 17 — zł. Budapeszt, 
Pszenica na wiosnę 801 do 8:02 zł. Berlin" 
pszenica (na sierpień) 160— do —— zł., 
żyto —— do —— zł, spirytus 37— 7- 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 43-90 fr 
pi E S å 
| Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreckowiecki. 
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Z M x pon aa = gc U F Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym PP. A. ks. Sentzo z Jass, R. ks. Pnzyna ; 
SAW PP. —| —] 9-0el 1:08 DORA Era «as = 8:01] — |ia do nabycia w biurach informacyjnych, kasach | Czarnołożca, S hr. Jabłonowski z Wereczikli w. 
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Z Radowiec „| I0 — | 759, — 70 Do Husiatyna przez Ha- 10 A ystawy l muzea, 
Z Berhomethu n. S. i licz . . . . . .| 6860 — i — | — |l0:56 2 010 N (W IAN AWIU 
Czudyna . . . .| (OI) —| — | — | — | Do Słobody rungurskiej a= : ` 
Ź Nowosielicy . . „| =| Ea = = (1086) — |lo'sejGalic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego — Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy „| 6:36 —| —| = aa codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
kopalni -| 0H —] — | — | ZI Do Berhomethu n. S. i a aa tych; we wtorki zaś i ni A 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna oILOGA =) =] | = 0 o UroczysiycA ; orki zaś i piątki od 
z a ARE 10H — f 759 — | — De o AE — {1036| — |10:56 0 N 205 WIĘ 3—5 popołudniu. 
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Z Bełza . . . , —| —| — | 520) — [Do Bełsa . . . .| —| — | 956] — SDE. Towarzystwa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
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awocznego (Pesztu o Kawocznego (Mun- Ę codziennie od godzin rano do 5 po i 
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sławia przez Stryj. | — | — | 238| — | — | Do Stryja = | = ESI = | = założony w roku 1853. | kiem niedziel i świąt uroczystych. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 11 lipca 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


'1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [216 50 219 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. |256 56 459 50! 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. [360 — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. [101 — 101 70 


5 pre. w. a. 


wylosowalne z 10 pr. premią 


Banku hipot. 4'/s pr. los. w 50 L — 100 70 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w51 1. 50 101 20 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. = ee 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41'/, lat . 25 — - 
4*|spr. w. a. los. 521. ZJ100 — 100 70 


© 
(02) 


ápr. w. 8. los, w 561. 


3. Listy dłażne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2'/a pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 


bez kupona bieżącego m 
EFS 
[1.3 <e r 
© © 36 | 


w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 50 — — Bukowiny 1. . . . . . 105.30 106.30 

Galieyi =e a n « 48 5 "= 

4. Obligi za 100 zł. Niłszej Austryi | . 109.75 110.75 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k. — — —_—|] Siedmiogrodu . . . . . . . . . —— —— 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 97 90 98 Gu] Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . 9625 97.25 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 25 - — 
Komunalne Banku kraj: 5°/ II. em. 108 235 — — 8. Akeye 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. -. . H05 = — — z URE 
Pożyczki kr. 4'/ą pr. w. a. 100 40 101 10 

= RA 5 = NA 96 50 —— || Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.  . 150.— 150.20 

non n Ao Koronowej 96 59 97 20ff Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 336.50 337.— 

„ Losy miasta Krakowa . 23 50 25 —.|] Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 665.— 675 — 

» Stanisławowa 89 — 43 -|| Gal. banku hip. po 200zł. . . . . —.— —— 

Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —— —.— 

6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— 

Dukat cesarski . ZA 580 5 90f] Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 250.— 252. — 

Napoleondor A 9 77 9 87]! Bank austro-węgierski a 600 zł. . 984.— 988.— 

Półimperyał * + . . 10— — —l Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96.— v6.40 

Rubel rosyjski srebrny . 1 3025 1 32.—]] Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 384 — 389.— 

papierowy . 1 30:25 1 32. —|j Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. , —.— -—.— 


100 marek niemieckich 


110 70j| Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 


60 30 60 80[f Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 208 zł. . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8 lipca 1893. 

Drug państwa. płacą żądają 

Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpień . . . 


państwa w banknot. 
04M «c 97.85 
97.85 


Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . Goo WL 
kwiecień-październik . . . 97.55 


1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 147.75 148.15 
1860 po 100zł. 5 pr. . . 164.50 165.50 


n 


Po» 1864 po 100zł. . 193. — 194, — 

= » 1864 po50 zł. . . 198.— 194.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. — —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ZENO "pr AWA 155.507 156.50 
Auetr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 118.35 118,55 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 97.05 97.15 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


98.05 
98.05 
97.75 
97.75 
148.75 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2875.— 2885.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — 
Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25750 258.— 


309,— 308,50 
. 197.5) 193.50 
203.10 204 10 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w s' 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
L koli węg. gal. a 200 sł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicył i Bukowiny w 15 1. 6 pra. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 501. . . , . . . 
Powsz, austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. 
a. w. w 50 1. a m 98 80 OURO 
> 5 3 m o 4 pr. . 115.25 11625 
5 j »  » premiowe po 3 pr. 114.75 115.20 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
Ez a wa ZOI "36pr. 
ER 2 k w 36 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
n pośpr.w4il.wyl. 98.50 
pon | nn w» Po 4'js pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . 100. - 100.20 
Banku kraj. £'/4 pr. w. a. los. w 51*/4 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. 
Banku aust. węg. 4ta pr. . . . . 
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 


12125 122.25 


101.50 163, — 
98.50 


n n n n 


` 10075 101.25 
. 100.30 101.— 


wyl. po 5 pre. : . 101.10 102.10 
m R 3 „ wyl. 4" Pr. 106.40 101.40 
» n » n W 41 L wyl. 

po 4 pr. : ` 98.50 99 — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8X.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - - —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 100 10 
Fi po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 30o zł. 43), pr. . 905 a a 
detto (Jarosław-Sokal) . 


płacą żądają f 


OZNA 
płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.20 5020 
z r. 1884. » 97.— #8.— 
z r. 1866 . —— —— 
ar 1872. == —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 11350 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 14265 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.75 167.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.40 59. — 
Tów. sa par. na Dunaju po 100zł. m. k. 140.— — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —.— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24— 247A 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.25 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 61 — 
Falfiego po 40 zł m. k. . . . . . 5750 5850 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 a 1830 1390 
a e. węg. „ po 5 zł. 325 187% 
Fundacya szpitala aik Rudolfa żyć” 5 
po 10 zł. a. w. . . : 23.30 243u 
Salma po 40 zł, m. k. . . 63.— M- 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 68 — 63.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4— 42- 
Fożyezki Tryestu po 100 zł. m. k.. 44.— 146 — 
5 „ po BO zł. a. w. . (Dil 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 4550 4450 
Windischgratza po 20 zł. a k ——= 50 — 
7. Weksle (za 3 miesiące:. 
Augsburg na 100 w. p. n.. = m 
Berlin za 100 marek w. p. n. —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. m = ma 
Hamburg za 190 marek w. p. n. NE 
Londyn za ft. szt. ©, , . 12355 128.95 
Paryż za 100 fr. _, „ . A907040J5 — 
Kurs ałot a. 
Dukat cesarski men. 5.85 — 587 — 
„ pełnej wagi 5.85. 5.87 
Korona .. .. ——— =- 
20-frankówka 7 982 - 2.83 
Rosyjski półimperyał — —— ——— 


Talar związkowy .-. «+, „AN SZE > 
Srebro . ? 3 - i Ra 


ER. WGB EX NW NME BA WU w n Ep dd vw w. 


Licytacye. 
L. 1337 [4222 1—3] 
W dniach 11 sierpnia i 15 września 
1893 o godz. 10 przed południem przepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Herscha Salza w kwocie 22 zł. zpn. 
przez sąd tutejszy licytacya 2/3 części ciała 
hipotecznego wyk hip. l. 89 księgi Dźwi 
nogród objętego, Naści Romciów własnego, 
na drugim terminie także poniżej ceny sza- 
cunkowej 588 zł. 
Poręczne 10 pre. 
Kurator wierzycieli notaryusz bobrecki 
p. Teofil Waydowski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 7 lutego 1888. 


L. 7931 [4197 1—83] 

C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi 111 zł. w. a. 


9 sierpnia 1893 i 14 września 1893 zawsze 
o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż 
realności wykaz hipoteczny l. 72 w Roma- 


Wadyum 50 zł. wa. 


— 


i Dmytra Stecko i Iwana Sołonki własnych, Jabłońskiego ze substytucyą p. Wania Ba- 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | na drugim terminie także poniżej ceny wy- Zylego z Buska. 


hipoteczay i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 
Tarnopol, dnia 80 maja 1898. 


L. 1417 [4223 1—3] 

W dniach 11 sierpnia i 15 września 
o godzinie 10 przed południem przeprowa 
dzoną zostanie celem ściągnięcia wierzytel- 
ści spadkobierców Mendla Fischera w kwo- 
cie 110 zł. zpn. przez sąd tutejszy licytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip. l. 286 księgi 
Łany objętego, Jakóba i Elżbiety Leichtów 
własnego, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 510 zł. 

Poręczna 10 pre. 

Kurator wierzycieli Teodor Brzuchow- 
ski w Bóbree. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 11 lutego 1898. 


L. 4778 [4221 1—3] 

W dniach 11 sierpnia i 15 września 
1893 o godzinie 10 przed południem prze- 
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie- 
rzytelności banku krajowego we Lwowie w 


nówce położonej, spadkobierców śp. Franka | kwocie 717 zł. 50 ct. zpn. przez sąd tutej- 


zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie i 


Hnatyszyn własnej. 
Cena wywołania wynosi 500 zł. wa. 


szy licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 
l. 358 1 244 księgi Dźwinogród objętych, 


wołania [400 zł. | 
Poręczne 10 pre. k 
Kurator rierzycieli Teodor Brzuchowski 


z Bóbrki. 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Bóbrka, dnia 24 maja 1893. | 


L. 3363 [4184 1—8] ; 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godz. 10 rano, dnia 
11 sierpnia 1893 tylko powyżejj ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 15 września 1893 nawet 
poniżej takowej lieytaeya realności lk. 57 
star. 135 now. według wykazu hipot. |. 
202 w Busku położonej, dłużnika Herscha 
Sigala własnej na rzecz Wysokiego Skarbu 
loteryjnego o resztującej sumy 74 zł. 75 et. 
w. a. Zpn. 

Cena wywołania wynosi 3500 zł. 

Wadyum 350 zł. i 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież wierzycieli hipo- 
tecznych po dniu 20 grudnia 1892 wpisa- 
nych ustanawia się kuratorem p. Karola 


Busk, dnia 20 kwietnia 1893, 


L. 3310 4187 1—8 
C. k. Sąd powiatowy w nA i 
sza, iż dnia 14 sierpnia 1848 i dnia 7 wrze- 
śnia 1893 o godz. 10 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż prawa dożywotniego użytko- 
wania zaintabulowanego na rzecz dłażnika 
Adama Matuszewskiego jako obciążenie real- 
ności lwh. 141 ks. gr. gm. kat. Bagienisa 
objętej, Antoniego i Michaliny Baboniów 
własnej, oraz realności lwh. 151 tejże księ- 
gi Michaliny Matuszewskiej własnej, na rzecz 
rancisyka Ozimka, celem zaspokojenia su- 
my 50 zł. w. a zpn. 
Cena wywołania 3298 zł. 40 et. 
Wadyum 330 zł. 
kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w ra- 
gistraturze. 

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Stanisław Wisłocki w Dą- 
browie. 

Dąbrowa, dnia 31 maja 1893, 


L. 5400 


[4038 2—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 


1.124 według wyk. hip. 101 gminy kat. 
Nastaszczyn małoletnich Hanusśki i Naści 
Górniekich własnej, na rzecz Mojżesza Mar- 
guliesa pto 10 rat po 33 zł. 89 et. i reszty 
kapitału 248 zł. 68 et. 

Cena wywołania 620 zł. 

Wadyum 62 zł. M 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. m 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. adw. dr. Lehmana, 

Bursztyn, dnia 10 czerwca 1893 


L. 10741 [4041 2—8] 

Celem zniesienia współwłasności real- 
ności objętej, wyk. hip. J. 240 ks. gr. gm. 
Daszawa Jakóba Weissbrauna 1 masy spad 
kowej po Ilku Waszczyszynie „własnej, Z0- 
stanie realność ta 28 sierpnia i 28 września 
1893 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter: 
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
708 zł. na drugim także niżej ceny wywo- 
łania 708 zł. sprzedaną 

Wadyum wynosi 78 zł. e 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 15 sierpnia 1892 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dr. Finka w Stryju. | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny 10%nA przejrzeć w sądzie. 

Í C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 11 czerwca 1893. 


; "2 [4087 2—3] 
P W dniach 28 sierpnia 1893 i 28 wrze- 
śnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
w tutejszym sądzie przymu- 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyj 
realności wh. l. ks. gr. gm. kat. Iwani- 
kówka objętej, dłużnika Kostia Ławrowa z 
Iwanikówki obecnie z pobytu niewiadomego 
własnej, w celu ściągnięcia kwoty 150 zł. 
wa. zpn. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kred. włość. w likwidacyi we Lwowie. 

Cena szacunkową wynosi 223 zł. a 
wadyum 23 zł. 30 et. wa. 

Wrazie nieosiągnięcia ceny szącun- 
kowej, na drugim terminie licytacyjnym 
realność ta i poniżej takowej 
zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg tabularny są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze. 

Zarazem oznajmia się, że dla nieoke- 
enego z miejsca pobytu dłużnika Kościa Ła 
wrowa ustanowiono kuratorem Iwana Kon- 
dratiuka gospodarza z Iwanikówki, do któ: 
rogo tenże jeżeli go nadal chce mieć za 
zastępcę z informacyami udawać się ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Borodczany, 12 marca 1898. 


odbędzie się 


sprzedaną 


L. 6574 [3795 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
zaległości ratalnych od pozyczki 10000 zł. 
na dobrach Poczapińce zahipotekowanej a 
mianowicie 380 zł. z 6 pre. odsetkami od 
dnia 1 września 1689 bieżącymi kwoty 3 zł. 
30 et. jako 1 pre. od dziesiątej zaległej 
raty, 330 zł. z odsetkami 6 pre. od dnia 1 
marca 1890 kwoty 3 zł. 30 et. jako 1 pre. 
prowizyi od jedenastej zaległej raty kwoty 
330 zł. z odsetkami 6 pre. od dnia 1 wrze- 
śnia 1890 kwoty 3 zł. 80 et. jako 1 pre. 
prowizyi od dwunastej zaległej raty, 330 zł. 
a. w. z odsetkami 6 pre od dnia 1 marca 
1891 i kwoty 3 zł. 80 et. jako 1 pre. pro 
wizyi od trzynastej zaległej raty, kosztów e 
gzekucyjnych w kwocie 27 zł 11 et. na rzecz 
č. k. uprz. gal. ake Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 29 sierpnia 1898 
1 28 września 1893 o godzinie 10 przed po- 
udniem w zabudowaniu c. k. sądu obwodo- 
Wego w Tarnopolu w biórze nr. 7 egzeku- 
Cyjna sprzedaż dóbr Poczapińce wyk. hip. 
. 98 ks. gr. e. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu objętych wedle karty B. poz. 6 
olfa Hana własnych. | l 
Cena wywołania poniżej, której dobra 
pag? pierwszym terminie sprzedane nie 
eda wynosi 100700 zł 
Wadyum 10070 zł. l 
regist liższe warunki przejrzeć można w 
raturze tutejszego sądu. l 
la wierzycieli, którzyby po A 
5,1% 1893 prawa zastawu uzyskali, lu 
zwa aby „uchwała niniejsza „względem do- 
kolwiek licytacyi lub późniejsza z jakiego- 
ustanaw; °™0du doręczoną być nie mogła 
stwo kuo ce na ich koszt i niebezpieczeń- 
Bindera tatorą ad actum p. adwokata dra 
tegoż  * P- adw. dr. Parnasa zastępcą 


kwietni 


Tarnopol, 37 


4308 
Ww 


18938 każdym razem o godzinie 10 rano, 


zerwca 1893. 


E [4138 2—8] 


dni ; T 
dniach 25 sierpnia i 27 września | W. a. 


Cena wywołania 112 zł. wa. 

Wadyum 11 zł. 20 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teezny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dełatyn, 11 maja 1898. 


L. 5601 [4166 2—3] 

Dnia 29 sierpnia 1893 poniżej ceny 
szacunkowej lub za takową zaś dnia 29 
września 1893 nawet niżej takowej lecz nie 
niżej trzeciej części tejże, odbędzie się w 
tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano egzeku- 
cyjna lieytacya realności wyk. hip. 717 gm. 
Śniatyna objętej Saula Jugmana i Borucha 
Jungmana własnej na rzez c. k. uprz. gal. 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie pto 
rat pożyczkowych 85 zł. 20 et., 85 zł. 20 et. 
i 80 zł. zpn. 

Cena wywołania 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. 

Resztę warunków, wyciąg przyjętej 
wartości i wyciąg hipoteczny wolno przej- 
rzeć w tut. repistraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. Rosenheek w Śniatynie. 

©. k. Sąd powiatowy. 

Śniatyn, 8 czerwca 1898. 


L. 5096 [4018 2—8] 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze 
ciw spadkobiercom Antoniego Laszczyńskie: 
go o zapłacenie 11 rat po 6 zł. zpn odbę- 
dzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wykaz hip. 872 w Horo- 
dence położonej, w dwóch terminach dnia 
21 sierpnia 1898 i 19 września 1893 o 10 
godz. przed południem w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania 249 zł. 

Wadyum 25 zł. i 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim poniżej takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 13 maja 1898. 


L. 4307 [4140 2—5] 

W dniach 25 sierpnia i 27 września 
1598 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności w Dorze położonej, wyk. 
hip. l. 526 księgi gruntowej gminy Dora 
objętej na zaspokojenie pretensyi Seliga 
Stangera w kwocie 11 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 440 zł. wa. 

Wadyum 44 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
Sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratoram niewiadomych 
ustanowiono p. Karola Obsta. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo- 
Żna przejrzeć w tuśądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 10 maja 1898. 


wierzycieli 


L. 5386 [4162 2—3] 
Celem rozwiązania współwłasności od- 
będzie się w e. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekueyjna sprzedaż realności 
whl. 145 ks. gr. gm kat. Kossów ebjętej, 
Julii Przyk, Hnata Hołowatego, Mikołaja 
Hołowatego i Maryi Niedzielskiej własnej, 
dnia 10 sierpnia 1898 za lub powyżej ceny 
wywołania a dnia 14 września 1893 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 1680 zł. 

Wadyum 188 zł. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipot. i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusąd 
registraturze 

, O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejsea pobytu wierzycieli i wszyst- 
kich, którzyby po dniu 2 lutego 1893 jako 
dniu wydania wyciągu hipot. prawa rzeczowe 
na powższej realności nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego- 
kolwiek bądź powodu doręczoną nie została 
niniejszem edyktem tudzież do rąk ustano 
wionego kuratora adwokata dr. Diamanta w 
Czortkowie. 

A C. k. Sąd powiatowy. 

Ozortków, 4 czerwca 1893- 


L. 4586 [4139 2—3] 
W dniach 29 sierpnia i 28 września 
1893 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie prnymusowa 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 672 
księgi gruntowej gminy Zarzecze objętej Me- 
cbla Dickera własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Franciszka Szaneka w kwocie 300 zł. 
zpn. 
(ena wywołania 107 zł, 50 et. 


odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 

; lieytacya realności wyk. hip. 1 588 księgi 

rano w dniu 22 sierpnia 1893 powyżej ceny ; gruntowej gminy Dora objętej, na zaspoko- 
szacunkowej zaś w dniu 28 wrześniia 1898 |jenia pretensyi Itty Sobel w kwocie 5 zł. | sprzedaną. s 
nawet poniżej takowej, licytacya realności | 50 ct. zpn. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Gazeta Lwowska ur. 156 z dnia 12 lipca 1 898. 


zn 


Wadyum 10 zł. 75 et. 
Przy drugim terminie zostanie powyź” 
Sza realność także niżej ceny szacunkowej 


ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego ze 
Delatyna. 

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki lieytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
dowej registraturze. 

C. k Sąd powiatowy. 

Delatyn, 24 maja 1898. 


L. 2673 [8742 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności w kwocie 62 zł. 91 ct. zpn. w 
dniu 29 sierpnia i 80 września 1898 w są- 
dzie o godzinie 10 rano realności pod lk. 14 
w Sierczy lwh. 86 i 234 ks. gr. gm. Sier- 
cza objęte, przez publiczną licytacyę sprze- 
dane będą. 

Cena wywołania wynosi 1345 zł. 

Zakład 135 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
gnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 14 marca 1893 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychoekiego w 
Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 31 maja 1893. 


L. 2967 [4191 2—8[ 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że w tutejszym sądzie odbędzie się 
dnia 12 lipea 1898 o godzinie 9 rano reli- 
cytacya realności objętej, wykazem hipotecz- 
nym 45 gminy katastralnej Tłumacz Mechla 
Spunda własnej, celem zaspokojenia preten- 
syi Towarzystwa kredytowego oszezędności 
w Tłumaczu w kwocie 98 zł. zpn. i preten- 
syi Chuny Kriegla w kwocie 80 zł. zpn. 
powyżej a nawet poniżej ceny szacunkowej 
525 zł. 

Wadyum 52 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 30 marca 1898. 


L. 7021 [4177 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomosci, że na prośbę 
Kasy oszezędności miasta Kołomyi dozwo- 
lona została w celu ściągnięcia 3 rat po 
13 zł. 50 ct. i kwoty 282 zł. 90 et. w. a 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Dawida Sechestowera w Kołomyi pod Nr. 
1014 położonej, objętej, whl. 96/11 w 2 na 
dzień 4 sierpnia i 4 września 1898 każdym 
razem na godzinę 9 przed południem w 
biurze 4 tut. sądu wyznaczonych terminach 
z tem, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej w kwocie 427 zł. wa. która służyć bę- 
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 42 zł. 70 ct. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, tudzież, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by na rzeczonej realności później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Haczewskiego w Kołomyi z substytucyą 
adw. dr. Rittigsteina w Kołomyi został usta- 
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
i mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki lieytacyjne w tus. registaturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 10 czerwca 1898. 
L. 7655 [4185 2—5] 

C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- 
liczkowego w Chrzanowie do spadkobierców 
Jana Szopy i spól. w kwocie 60 zł. wa. zpn. 
odbędzie sig w tut. sądzie w dniach 4 sier- 
pnia 1898 i 25 sierpnia 1893 o godzinie 
9 rano egzekuceyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 46 w Libiążu małym położonej, 
Katarzyny Szopowej i sp. własnej. 

Cena wywołania 197 zł. 

Wadyum 20 zł. i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer, z substytucyę adw. dra 


Gaszyńskiego. 
Ohrzanów, dnia 6 czerwca 1898. 
L 4194 [4188 2—3] 


W tut. Sądzie odbędzie się w dniach 
4 sierpnia 1893 i dnia 6 września 1893 o 
odz. 10 ramo, przymusowa publiczna sprze- 
daż własnych, dłużnika Zefiryna Falkow- 
skiego a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej 5/8 części wierzytelności w kwo- 
cie 948 zł. na 559 zł. 2 ct. w. a. zreduko- 
wanej, zaintabulowanych na karcie ciężarów 
połowy realności w Haliczu położonej, wyk. 
hip. 1. 663 ks, gr. gm. kat. Halicz objętej, 
Michała Popiela własnej i na karcie cięża- 


rówzeałej realności w Haliczu położonej, wyk. 
hip. 1. 664 ks. gr. gm. kat. Halicz objętej, 
przedtem Michała Popiela, obecnie zaś Ana- 
stazyi Popiel w połowie a Jana Siweckiego I 
Anny Popiel zam. Siweckiej po 1/4 części 
własnej, na rzecz małoletnich Herscha i 
Zacharyasza Steinfelsenów, jako spadkobier- 
ców Ciwy Steinfelsen pto 50 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 349 zł. 38 ct. 

Wadyum 35 zł. | i i 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno przejrzeć w tus. rogistraturze. b. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony dr. Tytus Prze- 
smycki e. k. notaryusz w Haliczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, dnia 4 maja 1898. 


L. 4980 [4165 3- 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 20 lipca 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 24 sierpnia 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
przymusową sprzedaż realności wbl. 40 gmi- 
ny Dernów objętej, Jana Dobrowolskiego 
własnej, na rzecz gminy Dernów pto 71 zł. 
90 et. w. a. 

Cena wywołania 41 zł. 

Wadyam 4 zł. 10 et. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza. 

Kamionka, 5 czerwca 1898. 


L. 1477 [4164 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Aschera Beigiela do Jana Kasprzyka w 
kwocie 10 zł. 55 et. a. w. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 1 sierpnia i 1 wrze- 
śnia 1893 o godz. 9 z rana egzekucyjna li- 
cjtacya połowy realności lwh. 140 gm. kat. 
Sieraków objętej, Jana Kasprzyka własnej. 

Cena wywołania 732 zł. 

Wadyum 73 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sąd. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczy- 
cach. 

Dobczyce, dnia 1 marca 1893. 


L. 1473 [4163 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno - 
ści Towarzystwa handlu skór i wyrobu cbu- 
wia w Dobczycach do Franciszka Jeża w 
kwocie 86 zł. 50 et z większej 57 zł. 80 et. 
pochodzącej odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 1 sierpnia i 1 września 1898 o 
godz. 9 z rana, egzekucyjna licytacys real- 
ności pod lk. 253 w Dobczycach położonej, 
lwh. 253 objętej, Franciszka Jeża w 2/3 zaś 
Wiktoryi z Jeżów Walasowej w 1/3 częściach 
własnej. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Bruno Rogalski e. k. notaryusz w Do- 
bczycach ustanowiony. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 
i warunki lieytacyjne można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 28 lutego 1898. 


L. 2878 [4167 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Rifki Kamil, przeciw masie spadko- 
wej Maryi Terleckiej peto 30 zł. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużniczki 
w Borszezowie wykazem hipot. 176 objętej, 
na 100 zł. oszacowanej w dniu 38 sierpnia 
18938 i 5 września 1898 każdym razem w 
sądzie o godz 10 przed południem odbyć 
się mającą a to w pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na drugim 
także niżej ceny szacunkowej. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Zabłotów, 30 kwietnia 1898. 


L. 4238 [4144 2—3 
W lut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 
rano w dniu 25 sierpnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia "2 września 1893 ma 
wet poniżej takowej, lieytacya realności 
według wykazu hipotecznego 119 gminy 
Kosmacz, Ilka Bobieka własnej na rzecz 
Iwana Szeluzieka pto 22 zł. 48 et. zpn. 

Cena wywołania 620 zł. 

Wadyum 62 zł. á 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca pos 


bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Włodzimierza Łuszpińskiego ©. k 
notaryusza w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 23 marca 1898. 


L. 6573 [4159 3--3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
śbę Józefa Obory dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 166 zł. 50 ct. w. a.i 
240 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Edwarda Pozn ńskiego w 
Kołomyi pod lk. 52|291 położonej, wykazu 
hip. 1. 519 k. g. dla TV. dziel. m. Kołomyi 
objętej, w dwóch na dzień 20 lipca i 24 
sierpnia 1898 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi- 
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1379 zł. 40%, ct. w. a., która słu- 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo- 
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 137 zł. 
95 ct. w. a do rąk komisyi lieytaceyjnej zło- 
żyć, że dla wszystkich tych, którymby uchwa- 
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwoka- 
ta dr. Zipsera z zastępstwem adw. dr. Ha- 
czewskiego został ustanowiony, wreszcie że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 27 maja 1898. 


L. 6055 [4228 2—3] 

Celem zaspokojenia  pretenyi firmy 
Goldstein et Lówenherz w kwocie 64636 zł. 
51 ct. odbędzie się w dniach 17 i 20 lipca 
1893 zawsze o 10 rano w Nowej Grobli 
licytacyjna sprzedaż ruchomości flrmy M. 
Mester et Comp. własnych protokołem de 
pr. 19 maja 1898 l. 4547 zajętych i oce- 
nionych; w szezególności zapasów mąki i 
zboża w młynie się znajdujących i innych 
narzędzi i sprzętów gospodarskich z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi tylko 
za lub ceny wyżej szacunkowej, na drugim i 
niżej takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, dnia 7 lipca 1898. 


L. 14586 [4232] 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Sanoku rozpisuje niniejszem publiczną reli- 
cytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od wina, moszezu 
winnego i moszczu owocowego w okręgu 
dzierżawnym Ustrzyki dolne składającym się 
z miejscowości: Bandrów, Berehy i Siegen- 
thal, Brylików, Czarna, Daszówki, Dźwiniacz 
dolny z Romanową wolą, Hoszów, Hoszow- 
czyk, Jałowe z Zamłyniem, Jasień, Leszczo- 
wate, Łobozew, Łodyna, Moczary, Paszowa, 
Robby, Ropianka, Równia, Serednica, Sokole, 
Stańkowa, Stefkowa, Ńtrwiążek, 'Telesznica 
oszwarowa, Telesznica sanna, Utrzyki dolne, 
Ustyanowa, Wańkowa, Zadwórze, Źołobek i 
Zawadka na czas od dnia wprowadzenia 
dzierżawcy w posiadanie przedmiotu dzierża- 
wy do końca grudnia 1894. 

Relicytacya ustna odbędzie się w ck. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Sanoku dnia 
14 lipca 1698 od godziny 9 rano do 12 w 
południe poczem oferty pisemne otwarte zo- 
staną. ; s 

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
165 zł. 72 ct. wa. 

Zauważa się, że dzierżawca względnie 
spółka ugodowa są obowiązani w myśl $ 
10 u. k. z dnia 20 marca 1891 dz. uk. Nr. 
35 pobierać dodatek krajowy od podatku 
spożywczego od wina moszezu i zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego w wy- 
sokości 30 pre. samego podatku konsumeyj- 
nego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30 pre. czynszu dzierża- | 
wnego względnie ryczałtu ugodowego, które 
za prawo poboru samego podatku konsumcyj- | 
nego umówione zostaną. . 

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy po- 
datku spożywczego. 

Oferty pisemne, należycie sporządzone 
i zaopatrzone w 10 pre. wadyum mają być 
wniesione do Naczelnika ce. k. pow. Dyre- 
keyi skarbu w Sanoku najpóźniej do dnia 
13 lipca 1898 godz. 2 po południu, 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w e. k. pow. lyrekcyi skarbu w Sanoku, 
jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Sanoku, Lisku, Birczy, Jaśle, Krośnie 
Brzozowie i Dynowie. 

C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Sanok, dnia 6 lipca 1898. 


L. 2973 [4203 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten 
syi w kwocie 100 zł. w. a. zpn. na rzecz 
Jana Daszkiewicza publiczną sprzedaż real- 
ności wykazem bip. 48 gminy kat. Zubow- 
most objętej, do Mikołaja Greniucha nale- 
żącej, na dzień 31 lipca 1898 i na dzień 31 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu 
i Cena wywołania 1751 zł. 16 ct. wa. 

Wadyum 175 zł. 16 ct. 

Na powyższym terminie realność ta 


| L. 4748 


sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej z zachowaniem jednak po- 
stanowień z 10 czerwca 1887 Nr..74 dz. pp. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, d. 19 czerwca 1898. 


L 6645 [4220 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. na rzecz Herscha Reicha od 
będzie się dnia 1 sierpnia 1893 i 5 wrze- 
śnia 1698 o 10 godz. rano w biurze Nr. 26 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
Ludwiki Schillerowej w Zagórzu położonej. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po wysta- 
wieniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
26 kwietnia 1898 prawa zastawu uzyskali 
lub tych którymby uchwała niniejsza wzglę- 
dem dozwolenia licytacyi lub inne uewały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczone być nie mogły ustanawia 
na ieh koszt i niebezpieczeństo kuratorem 
ad actum p. adw. dr. Flakowicza a p. adw. 
dr. Slączkę zastępcą tegoż. 

Sanok, dnia 29 maja 1898, 


L. 6675 [4231 1—8] 
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Markusa Joela Sehiissla w kwocie 107 zł. 
48 et. zpn. odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 1 sierpnia 1893 i 19 wrze- 
śnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 340 
księgi gruntowej gm. Tarnobrzeg Józefa i 
Maryanny] Gilów recte Gilowskichbj własnej. 

Cena wyworania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Dla niewiadowych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. S. Winklera w 
Tarnobrzegu. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 17 maja 1898. 


Upadłości. 

L. 3561 [4196 1—-3] 

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
mianuje zarządcą masy konkursowej Wolfa 
Franzblaua p adwokata dr. Gaszyńskiego w 
Jaśle, zastępcą zaś tegoż p. adwokata dr. 
Chw liboga ; zarazem gdy na terminie w 
dniu ż6 czerwca 1893 celem wyboru człon: 
ków wydziału wierzycieli tejże masy kon 
kursowej Wolfa Franzblaua żaden z wie- 
rzycieli nie stanął i wniosku co do zam a- 
nowania członków wydziału wierzycieli nie 
poczynił, przeto celem wyboru członków 
wydziału wierzycieli wyznacza się w sądzie 
tutejszym w biurze komisarza konkursowego 
nr. 40 ponowny termin na dzień 18 lipca 
1893 o 10 godzinie przed południem, na kt - 
ry się wierzycieli tej masy wzywa, z tem 
dołożeniem , że w razie bezskutecznego u- 
pływu tego terminu Sąd z grona wierzycieli 
w Jaśle zamieszkałych zamianuje członków 
wydziału. 

Jasło, 1 lipca 1898. 

0 TS. 18] 

Przy sądzie powiatowym w Sokołowie 
opróżnioną została posada kancelisty do ksiąg 
gruntowych z roczną płacą 600 zł, doda- 
tkiem aktywalnym 120 zł. i prawem posta- 
pienia na wyższą płacę etatową 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kan- 
celisty do ksiąg gruntowych wnosić należy 
do 13 sierpnia 1898 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 7 lipca 1898. 


L. 405 [4211 1--3] 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Samborze opróżnionej skutkiem 
przeniesienia e. k. notaryusza Sabina Bu- 
dzynowskiego do Przemyśla, ewentualnie 
innej skutkiem przeniesienia w okręgu tutej- 
szej Izby opróżnić się mającej posady roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. 

Kompetenci wnieść mają należycie u- 
dokumentowane podania przez swoje prze- 
łożone władze do tutejszej Izby do dnia 8 
sierpnia 1898. 

C. k. Izba notaryalna. 

W Przemyślu, 8 lipea 1898. 


L. 405 [4212] 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, że kompetenci o sub- 
stytueyę c. k. notaryusza Sabina Budzy- 


$ 


nowskiego w Samborze przeniesionego do 
Przemyśla wnieść mają swoje udokumentowa- 


ne podania za pośrednictwem władz przeło- 
żonych do tutejszej Izby do dnia 20 b. m. 
Przemyśl, dnia 8 lipca 1893. 


L. 51977 [4233 1—3] 
W celu rozdania zapomóg z fundacji 


jubileuszowej im. Adolfa Jorkasha-Kocha o- 


glasza się niniejszem konkurs do 15 wrze- 
śnia 1893. 


„Do korzystania z dobrodziejstwa tej fun- 
dacyi uprawnione są wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach skarbowych gali- 


cyjskich w X. i XI. klasy rangi z wyjątkiem 
koneeptowych. 

Podania zaopatrzone w świadectwa u- 
bóstwa, tudzież *dokumenta wykazujące, że 
mąż, względnie ojciec był urzędnikiem skar- 
bowym galicyjskim wskazanej klasy rangi, 
mają być wniesione w terminie powyższym 
do dziennika podawczego ek. Namiestnictwa. 

Z ek. Namiestnistwa. 

Lwów, 29 czerwca 1898. 


L 461 14198 1—3] 


Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 


uczycielskich. 


1. Przy 5-klasowej szkole mięszanej w 


Ciężkowicach posada starszego nauczyciela 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie. 

2. Przy szkole pięcio-klasowej mięsza- 
nej w Grybowie dwie, a przy szkole pięcio- 
klasowej mięszanej w Ciężkowicach jedna 
posada młodszych nauczycieli z płacą 300 
zł. i 80 zł. na pomieszkanie. 

3. Przy szkole 2-klasowej w Bobowy 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 30 zł. na pomieszkanie. 

Ubiegający ię o powyższe posady 
kompetenci (kompetentki) mają wnieść na- 
leżycie udokumentowane podania za pośre- 
dnietwem swej wład y przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej w sześć 
tygodni od pierwszego ogłoszenia tego kon- 
kursu w Gazecie Lwowskiej. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Grybowie, 18 czerwca 1893. 


Kurateie. 
L. 13788 [4208 1—3] 


Dla niedołężnej na umyśle Anny Klei- 
ner z Kościelnik ustanowiono kuratorem Izra- 
ela Wohlfeilera. 

Sąd miejski-delegowany. 

Kraków, 6 lipca 1898. 


L. 23021 [4209 1—8] 
Dla umysłowo chorego Tomasza Tom- 
czyka ustanawia się kuratorem Wacława 
Bartika w Krakowie. 
Sąd deleg.-miejski. 
Kraków, 7 lipca 1898. 


L. 27209 [4210 1—3] 
Dla umysłowo chorego Władysława 
Piątkowskiego ustanowiono kuratorem Karola 
Kobylskiego w Krakowie. 
Sąd deleg.-miejski. 
Kraków, 7 lipca 1838. 


L. 7227 [4189 1—3] 
Tymko Kusznier z Ostry uznany mar- 
notrawcą. 


Kuratorem ustanowiony Ludwik Zalew- 
ski z Ostry. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 17 listopada 1892, 


L 17049 [1183 1—3] 
Magdalena Kot włościanka Ujkowiec 
uznana głupkowatą. 
Kuratorem tejże ustanowiony Jędrzej 
Kot gospodarz z Ujkowiee. 
C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Przemyśl, 27 czerwca 1898. 


L. 4488 [4224 1—3] 
Ołeksa Pryczka z Załuża uznany mar- 
notrawcą. 


Kuratorem tegoż Iwan Mikuła. 
Lubaczów, 18 czerwca 1898. 
C. k. Sędzia powiatowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 
[4168 3—3] 


Dr. Franciszek Soroń wpisany został z 
dniem 19 czerwea 1898 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Lwów, 19 czerwca 1898. 


L. 17237 [4161 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie zawiadamia nieznaną z miejsea 
pobytu Elżbietę hr Łubieńską, iż Jakób 
Liehtblau przeciw N. Maleczee, Franciszko- 
wi Gałeckiemu i przeciw niej imieniem wła- 
snem i jako matee i opiekunce małoletnich 
Amalii Starowiejskiej, Maryi hr. Łubieńskiej, 
Tadeuszowi hr. Łubieńskiemu, Zofii hr. Łu- 


bieńskiej i Róży hr. Łubieńskiej skargę prowi- 
zoryalną de praes. 4 czerwca 1893 1. 14893 
o naruszenie w posiadaniu prawa przejazdu 
przez miedzę lk. 1669 w Jastrząbce nowej 
że w skutek tego termin do oględzin miej- 
scu sporu na dzień 26 lipca b. r. wyzna- 
czono, a dla Elżbiety hr. Łubieńskiej kura- 
tora w osobie adw. dr. Ignacego Apfelbau- 
ma z Tarnowa ustanowiono i jemu skargę 
doręczono. 

„Jest tedy rzeczą współpozwanej przed 
terminem z kuratorem względem obrony się 
porozumieć, lub też innego pełnomocnika 
wcześnie ustanowić. 

Tarnów, 2 lipca 1893. 


s [4169 3—38] 
„ Dr. Mojżesz Sager wpisany został z 
dniem 28 czerwca 1898 na listę adwokatów 
z siedzibą w Stanisławowie. 
_ Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 28 czerwca 1893. 


L. 355 [4171 3—3] 

_ C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wa interesowanych, aby swe pretensye, jakie- 
by sobie z $. 25 ord not. do zaspokojenia 
z kaucyi śp. Karola br. Kaschnitza jako ek. 
notaryusza pierwotnie w Krościenku a na- 
stępnie w Tyczynie rościli w przeciąga sze- 
sciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego e- 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc do tut. e. k. Izby notaryalnej zgłosili 
gdyż po upływie tego terminu kaucya ta de- 
winkulowaną i zezwolenie na jej wydanie z 
depozytu sądowego udzielonem będzie. 

Z c. k. Izby notaryalnej. 
W Tarnowie, 30 czerwca 1893. 


L. 10928 [4060 3—3] 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie Towarzystwa wza- 


jemnego kredytu we Lwowie, przeciw Karo- 


lowi Ludwikowi 2 im  Rożanowskiemu pto 
150 zł. z pn. dozwolon o w drodze dalszego 
wykonania tus. prawomocnego nakazu zapłaty 
z dnia 20 lutego 1892 1. 7814 celem zaspo- 
kojenia sumy wekslowej 150 zł. w. a. z 60/, 
odsetkami od dnia 20 stycznia 1892 bieżą- 
cymi, kosztami protestu 2 zł. notyfikacyi 1 
zł. 8 ct. '/s9/, prowizyą, kosztami sądowymi 
12 zł. 89 et. i egzekucyjnymi 23 zł. 26 ct. 
i kosztami tej prośby w kwocie 21 zł. 23 et. 
w. a. przyznanymi za potrąceniem zapłaco- 
nej na poczet tejże pretensyi kwoty 27 zł. 
zł. 71 et. na rzecz egzekucyę prowadzącego 
fowarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo- 
wie, na egzekucyjną publiczną sprzedaż su- 
my 500 zł. w. a z pn. wedle poz. 27 karty 
C. whl. 301 dzieln. II m. Lwów na rzecz 
dłużnika Karola Ludwika 2 im. Rożanow- 
skiego zaintabulowanej, a wedle poz. 36 kar- 
ty C. tegoż wykazu hip. l. 301 dz. II Lwów 
niniejszem egzekwowanej pretensji proszą- 
cego Towarzystwa za hipotekę służąeej na 
dwu terminach a to: 
„. Dnia 5 września 1893 i dnia 19 wrze- 
śnia 1893 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w tus. sali rozpraw, z tem, iż na 
pierwszym terminie suma ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim terminie 
zaś za jąkąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
z pn., zaś wadyum 50 zł. 

„ Wyciąg hipoteczny, i warunki licyta- 

cyjne można przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych, którzyby po dniu 25 lutego 1898 tj. 
po daiu wydania wyciągu hipotecznego pra- 
wa tabularne uzyskali, jakoteż dla wszyst- 
kich tych, którymby uchwała do 1. 10926/98 
doręczoną być nie mogła, ustanawiamy ku- 
ratorem adw. Kostrakiewiczą, a tegoż zastę- 
peą adw. dr. Kosińskiego, o czem tychże 
interesowanych niniejszym edyktem zawia- 
damiamy. 

We Lwowie, dnia 17 czerwca 1898. 


Ł. 17952 [4078 3—83] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Cezarego Szaszkiewicza, że prze- 
ciw niemu i spólnikom na skutek pozwu 
d o praes. 4 kwietnia 1898 1. 11163 przez 
Bank galicyjski dla handlu i przewysłu w 
Krakowie przez adw. dr. Michała Tchheise- 
ra w Krakowie działający wniesionego, wy- 
dany został ts. nakaz zapłaty z dnia 7 kwie- 
tnia 1893 1. 11168, który doręczono usta- 
nowionemu dla tegoż niewiadomego z miej- 
sea pobytu Cezarego Szaszkiewicza kurato- 
rowi adw. dr „Danielowi Kaufmannowi, z sub- 
stytucyą adw. dr. Hubaczka w Krakowie i 
poleca (ezaremu Szaszkiewiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył, lub innego pełmomocnika sobie o- 
brał i o tem sądowi doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki tego zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

Kraków, 23 czerwca 1898. 


i 


— 


-— W. 


L. 19993 [4072 3—3] 

_ C. K. Sad krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomą z miejscapoby- 
tu Maryę Cypres, że firma Reiss et Geiringer 
we Wiedniu przez adw. dr. Goldmanna w 
Krakowie wniosła przeciw niej pozew de 
praes. 3 czerwca 1893 l. 18522 o zapłace- 
nie sumy wekslowej 100 zł. a. w. zpn., na 
skutek którego wydano ts. nakaz zapłaty z 
dnia 9 czerwca 1893 1. 18522, który dorę- 
czony został ustanowionemu dla tejże Maryi 
Cypres kuratorowi ad actam adw. dr. Jud- 
kiewiczowi, z substytucyą adw. dr. Bobile- 
wicza w Krakowie i poleca jej, aby sobie 
pełnomocnika ustanowiła, lub  kuratorowi 
potrzebnych środków obrony udzieliła, ina- 
czej bowiem sama sobie niekorzyści przypi- 
sać będzie musiała. 

Kraków, 23 czerwca 1898. 


L. 5877 [4174 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za: 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Kadzika, że dnia 10 maja 1893 do 1. 
5877 wniósł przeciw niemu Michał Wąsow- 
ski skargę o zezwolenie na wpis prawa 
własności ciała hipotecznego l. w. h. 71 w 
Staszkówce, na którą równocześnie wyzna- 
czono termin na dzień 11 sierpnia 1893 o 
godz. 9 przed połud. tudzież, że dla niewia- 
domego z miejsca pobytu pozwanego usta- 
nowiono kuratora ad aetum w osobie p. 
dr. Dziubezyńskiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony lub innego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, POZWANY sam sobie przypi- 
sać będzie musia : 

Gorlice, dnia 12 maja 1893. 

L. 3499 i [4205 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomego % miejsca pobytu Jó- 
zefa Gurgę Ptaszkiem także zwanego, iż 
Wojciech Niepoń imieniem małolet. Józefa 
Gurgi syna Stanisława na dniu 10 maja 
1593 do l. 3499 skargę o własność i odda- 
nie realności wyk. hip. l. 81 gminy Róża 
objętej, przeciw niemu wniósł, na którą ter 
min do rozprawy ustnej na dzień 13 lipea 
1893 wyznaczonym został. 

Wzywa się tedy Józefa Gurgę Ptaszkiem 
zwanego, aby przed powyższym terminem 
swemu kuratorowi w osobie adw. dr. To 
masza Krudzielskiego z Pilzna ustanowione 
mu udzielił dowodów do swej obrony lub 
też innego pełnomoenika sądowi przedsta- 
wił w przeciwnym razie złe skutki sam so 
bie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 19 maja 1898. 


L. 1205 [4180 2—3] 
Jego Ekseellencya e. k. Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego wa Lwowie zamiano- 
wał dla trzeciej, dnia 28 sierpnia 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym e. 
k. sądzie obwodowym przewodniczącym Pre- 
zydenta sądu obwodowego Walerego Bajew- 
skiego, a zastępcami przewodniczącego rad- 
ców tutejszego sądu Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, Henryka 
Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana Ja- 
kubowskiego, Karola Hanika, Leona Rosz- 
kiewicza i Alfreda Posoehowskiego. 
Sambor, 5 lipca 1898. 


L. 945 [4178 2—3] 
Jego Ekscellencya Prezydedt wyższego 
sądu krajowego na mocy $. 301 ustawy po- 
stępowania karnego, dla trzeciej zwyczajnej 
kadeneyi sądów przysięgłych na rok 1898 
Przy sądzie obwodowym w Przemyślu, dnia 
29 sierpnia 1893 o godzinie 9 przed połu- 
niem rozpoczynającej SIę, zamianował Pre- 
Zydenta tutejszego Trybunału dr, Dylewskie- 
© przewodniczącym sądu przysięgłych, a 
vego zastępcami radców sądu krajowego 
ennela, Leszczyńskiego, Skalę, Przybylskie- 
50, Spławskiego i Litwinowicza, ora. sekre- 
tarzów rady Szechowieza, Wilkego i dr. Mi- 
Sińskiego. 
Przemyśl, dnia 4 lipca 1598. 


L. 383, [4176 2—3] 


e Sad powiatow w Tuchowie wzy- 
Paene "adomego Z miejo pobjtu Marcina 
śp. Bai ażeby do spadku po swej matce 
w E Łąckiej zmarłej w Gromuiku 
w razie pad jednego roku się zgłosił, gdyż 
jącymi sip StWnym spadek ten ze zgłasza- 
dlań kuratora dzieami i z ustanowionym 
wany bedzi Janowi Łąckiemu pertrakto- 


uchó . 
chow, dnia 24 czerwca 1898. 


L. 
aj Sąd krajo [4061 2—3] 
że do tegoż sądu Jowy we Lwowie ogłasza, 


: a dnia 15 maja 1893 do l. 
23933 wniósł Leopold Stroner_ przeciw Ju 


| o Beder pozew o uznanie prawa do 
ży J * zł. mk. zpn. w stanie biernym po- 
wy realności pod lk. 2661, we Lwowie 


| EEEE" 


—. 


9 


wp. 1—3 k. C. wyk. hip. 1. 244 I. zabez-|w Tyliezu z pozostawieniem ostatniej woli 


pieczonej za zgasłe i o wykreślenie. 

Wyznaczono dziewięédziesięciodniowy 
termin do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy życie i miejse- pobytu pozwane- 
go nie jest wiadome, został dla niego adwo- 
kat dr. Kwiatkowski kuratorem, a tegoż za- 
stępeą adwokat dr. Starczewski mianowany. 

Wzywa się zatem Jakóba Redera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczył łub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj- 
mił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 


mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze. 

We Lwowie, dnia 27 maja 1898. 
L. 4107 [4016 2—3] 


Dla niewiadomej z miejsea pobytu He- 
leny Krzyżak ustanowiono kuratorem Stani- 
sława Dobosza z Zawadki i temuż rezolucyą 
tabularną z 26 maja 1892 1. 1605 dotyczą- 
cą intabulacyi prawa własności posiadłości 
iwh. 43, 50 w Zawadce doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, 5 grudnia 1892. 

L. 4171 (4081 2—3] 

Wadowieki Sąd obwodowy zawiadamia 
Bernarda Thiebergera, że na wytoczoną 
przeciw niemu przez Samuela Goldberga, 
skargę de pr. 24 czerwca 1893 |. 4171 wy- 
dany został nakaz zabezpieczenia sumy 109 
zł. 91 et: a. w. który doręczono ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi adwokatowi Da 
nielowi w Wadowicach. 

Wadowice, 28 czerwca 1898. 


L. 21451 [4236 1—83] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Kazimierz 
Ziembowicz i Agnieszka ze Ziembowiczów 
Kirchhof. tudzież masa spadkowa Barbary 
Ziembowiezowej przez oświadczonych spad- 
kobiereów Kazimierza Ziembowicza i Agnie- 
szki ze Ziembewiezów Kirchhof działająca 
p'zeciw Franciszkowi Endersowi, względnie 
tegoż spadkobiercom pod dniem 2 maja 1893 
1. 21451 pozew wnieśli o uznanie własności 
i intabulacyę po połowie za włascicieli real- 
ności pod lk. 303*/4 we Lwowie z pn. 

Ponieważ Franeiszek Enders, względnie 
tegoż spadkobiercy z życia i miejsca pobytu 
nie są wiadomi, przeto e. k. sąd krajowy do 
zastępywania i na powodów koszt, i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Krosińskiego kura- 
torem, zaś adw. dr. Starczewskiego zastępcą 
kuratora mianował, z którym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzoną będzie 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym ezazie osobi 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę sobie wybrali, i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające ze zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 10 czerwca 898. 


L. 5931 [4202 1—3] 

. C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z pobytu Chaima 
Borga, ża przeciw Esterze Borg i Ohaimowi 
Borg wniósł Manie Gelbband pozew de praes. 
15 czerwca 1893 1. 5931. 

Kuratorem dlań ustanowiono Felicyana 
Polańskiego e. k notaryusza w Kopyczyń: 
cach, a termin do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczono na dzień 8 sierpnia 1898. 

Kopyczyńce, 15 czerwca 1898. 


L. '3186 [4234] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że kandydat notaryalny Bolesław Ga- 
wroński zamianowany zastępcą Adolfa Vay- 
hingera e. k. notaryusza w Tarnowie, na 
czas dwumiesięcznego ostatniemu udzielonego 
urlopu, z dniem 13 lipca 18938 rozpocznie 
urzędowanie jako zastępca. 

Tarnów, 6 lipca 1893. 


L- 1723 [4200 1—3] 

C. k Sąd powiatowy ustanawia dla 
nieznanych z życia i miejsca pobytu mało 
letniej Julii Dudyńskiei, i jej matki Karoliny 
Dudyńskiej w sporze drobiazgowym chrze- 
ścijańskiej kasy pożyezkowej w Grzymałowie 
o zapłacenie kwoty 77 zł. 40 et z pn., ku- 
ratorem ad artum Łukasza Karpunę, nazna- 
cza do rozprawy drobiazgowej termin na 
dzień 8 sierpnia 1893 a pomienione się 
WZYWA, aby kuratorowi środków obrony do- 
starczyły, lub innego pełnomocnika miano- 
wały. 

Grzymałów, dnia 20 czerwca 1893. 

C. k. Sąd powiatowy. 


L. 2938 [4055 1—3] 
„ U. k. Sąd powiatowy w Muszynie nie 
znając miejsca pobytu Aleksandra Klimkow- 
skiego, Emila Klimkowskiego i Oleny z Klim- 
kowskich Nesterakowej, którzy wydalili się 
do Ameryki, ustanawia dla nich kuratorem 
Aleksandra Fedorczaka w Tyliczu i zarazem 
wzywa ich, aby się do spadku po ojcu swym 
Janie Klimkowskim dnia 23 listopada 1892 


rozporządzenia, zmarłym w przeciągu jedne- 
go roku oświadezyli, gdyż w przeciwnym ra- 
zie pertraktacya spadku ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami z ich kuratorem prze- 
prowadzoną zostanie, nadmieniając że wedle 
szacunku stan czynny spadku 320 zł, a 
czysta masa 170 zł. wynosi, tudzież że 


zmarły w testamencie ustanowił dziedzicem | L. 8430 


syna Hpifana, przeznaczając jako legata ka- 
wałki gruntu, żonie swej Barbarze, córce 
Olenie i synowi Emilowi zaś spłstek 70 zł. 
córce Maryannie Feteszowej oświadczając że 
reszta dzieci jest już wypłaconą. 

Muszyna, dnia 28 maja 1898. 


L. 6642 [4035 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Poręba, że celem dorę- 
czenia jej tut. sąd uchwsły z dnia 5 maja 
1892 1. 3804 ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Izydora Reinera, któremu się 
rzeczoną uchwałę doręcza. 

Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1892. 


L. 1626 [4052 1- 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ste- 
fana Muzyczkę, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały hipotecznej z dnia 26 maja 1892 
l 3415 w przedmiocie spisu wykreślenia 
prawa zastawu istniejącego dla wierzytelno- 
ści Judy Weinsteina w kwocie 44 zł. 23 
et. i wpisu prawa zastawu dla wierzytelno- 
ści Augustyna Dadusia w kwocie 265 zł zpn. 
zpn. w wykazie hipotecznym l. 143 ks. gr. 
gm Wolica wydanej ustanowiono dlań kura- 
tora w osobie Michała Tarnawczyka z Woliey. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bukowsko, 31 marca 1898. 


L 9132 [3956 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Towarzystwa kredytowe- 
go i oszczędności „Union“ w Kutach prze- 
ciw Gerschonowi Juris i tow. pto 75 zł. a. 
w., ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Gerschona 
Juris adw. dr. p. Daniłowicza, z substytucyą 
adw. dr. Schustera i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z dnia 10 czerwca 1893 1l. 
9132, któremu to zastępcy Gerschon Juris 
swoje środki dowodowa udzielić powinien, 
lub sądowi tut. innego zastępcę zapodać, 
ileże w razie przeciwnym złe następstwa so- 
bie tylko przypisać winien będzie. 

W Kołomyi, dnia 10 czerwca 1893, 


L. 4027 [4051 1—3] 

Wadowieki Sąd obwodowy zawiadamia 
Józefa Paska, Jana Paska i Jana Plichtę, 
że wydaną na prośbę Wadowiekiej powiato- 
wej kasy oszczędności uchwałę z 15 kwietnia 
1898 1. 2275 dozwalając wpisu egzekucyjne- 
go prawa zastawu dla sumy 170 zł. na ich 
realnościach w Izdebniku pod 1. w. b. 151, 
159, 293, 295, 440 położonych doręczono 
usianowionemu dla nich kuratorowi dr. Sil- 
berfeldowi w Kalwaryi. 

Wadowice, dnia 24 czerwca 1898. 


L 817 [4063 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy deleg. S. II we 
Lwowie wzywa niewiadomych z imienia i 
nazwiska, tudzież pobytu spadkobierców śp. 
Justyny ze Śliwińskich Wiży bezpotomnie 
na dniu 29 grudnia 1884 w Grzędzie zmar- 
łej, ażeby się w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia ostatniego tego obwieszczenia do 
spadku tejże zmarłei zgłosili i oświadczenia 
swe wnieśli, gdyż inaczej spadek ten jako 
bezdziedziczny na rzecz funduszu zapadłeści 
fiskusowi oddanym zostanie. 

Lwów, 27 lutego 1898. 


L. 6240 [4058 1 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 
wiadamia przebywającego rzekomo w No- 
wym Yorku Salamona Katza, że celem do- 


K. K. priv. alzomodne ôsterreichische boder-Gredit- Anstalt 


Bei der am 1 Juh 1593 stattgehabten einuudzwanzigsten Ziebung der 
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ręczenia mu ts. uchwały tabularnej z 30go 
sierpnia 18-59 1. 8238 ustanowił dlań kura- 
tora w osobie Maryana Onyszkiewicza kan- 
dydata notaryalnego w Zborowie, któremu Sa- 
lamon Katz dowodów udzielić, albo też in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawić winien. 
Zborów, dnia 80 sierpnia 1890. 


[4053 1—3] 
Ze strony e. k. Sądu pow. w Bukowsku 
| podaje się do wiadomości, że przed 25 laty 
| zmarła w Nowotańcu Breindel Wald właści- 
| cielka 1/10 części real. pod nk. 38 tamże. 
Wedle ustawniczego porządku dziedzi- 
czenia konkuruje do spadku tejże syn jej 
Izrael Wald. | 
Gdy miejsce pobytu tegoż tut. sądowi 
jest nieznane, przeto wzywa się go, by w 
przeciągu roku począwszy, od dnia niżej 
podanego do tut. sądu się zgłosił i oświad- 
czenie swe do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadku z oświad- 
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Mojżeszem Bartem z Nowo- 
tańca przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, dnia 20 grudnia 1892. 


L. 5859 [4093 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Genowefę Sieradzką, że powiatowa 
kasa oszezędności w Krakowie wniosła w 
sprawie przeciw niaj pto 40 0 zł. z pn. po- 
danie de praes. 4 marca 1893 1. 2881 o e- 
gzekucyjne oszacowanie realności lk. 419 w 
Podgórzu i że dla niej w tej sprawie adwo- 
kat dr. Fiderkiewicz kuratorem ustanowiony 
został. 

Jest więc rzeczą Genowefy Sieradzkiej 
adres swój sądowi podać, lub wymienić o 
sobę, której prawne zastępstwo w tej spra- 
wie powierzyć chce, lub wreszcie ustanowio- 
nemu kuratorowi udzielić potrzebnych infor- 
macyj, gdyż inaczej skutki z opieszałości jej 
w tym względzie wyniknąć mogące sama 
sobie przypisać będzie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, 12 maja 1893. 


L. 4178 [4082 1—3] 

Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 
Bernarda Tbiebergera, że na wytoczoną prze- 
ciw niemu przez Samuela Goldberga skargę 
de praes. 24 czerwca 1893 1. 4172 wydany 
został nakaz zabezpieczenia sumy 100 zł. 
a. w. który :doręczono nstanowionemu dla 
niego kuratorow! adwokatowi Danielowi w 
Wadowicach. 

Wadowice, 28 czerwca 1893. 


L. 9547 [4079] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 czerwca 1893 
wpisano do rejestru handlowego dla firm 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe dla powi.tu Moś: 
ciskiego, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką w Mościskach*, że rada 
nadzorcza tegoż Towarzystwa na posiedzeniu 
dnia 15 kwietnia 1898 p. Mikołaja Pokiń- 
skiego zastępcą dyrektora, a p. Józefa Skot- 
nickiego zastępcą kasyera tegoż Towarzy- 
stwa zamianowała. 

Przemyśl, 24 czerwca 1898 


Doniesienia prywatne. 


Nauka języka francuskiego 


z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła Marya Bielska. Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł. 
Lwów, Rynek 41 516 


955 
4 Pre. 50 


jährigen Bankvaluta-Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen österreichischen Boden Ore- 
dit Anstalt wurden nachfolgende Stücke gezogen : 
4 Pre. Pfandbriefe : 


a tl. 100: Nr. 179, 896, 1232, 1756, 1827, 2561, 2873 


3587, 3343, 3907, 4233, 


4623, 4761, 4818, 9872, 10666, 10928, 12708. 


a fl. 500: Nr. 351, 378, 1075. 3283 


a fi 1000; Nr. 1257. 1433, 1658, !754, 2056, 3170 2203, 2:91, 2626 26 7, 2885, 
4998, 3759, 450!, 4812. 4963, 5049, 5231, 6163, 7141, 7676, 7865. 8410. 9032, 9379, 


26554, 27076, 28797, 38026. 
a A. 10000: Nr. 41. 


9447, 9856, 14663, 15153, 16348, 21329, 22946, 23540. 24721, 24742, 24999, 25905, 


Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 October 1893 an bei 


der Haupteassa in Wien. 


Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hórt mit 1 Oetober 1893 auf; die Coupons der 
gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortan ausgezahlt, je- 
doen wird der Betrag derselben bei der Kinlósung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug 


gebracht. 


Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene 4 Pre. 50jährige Bank- 
vałuta-Pfandbriefe sind bis heute zur Einlösung nicht prasentirt worden, und zwar: 
4 Pre- Pfandbriefe : 
a fi. 100: Nr. 528, 1330, 1378, 1761, 2158, 3194, 3317, 3338, 3496, 3544, 3616, 
8761, 3998, 4002, 4294, 4613, 6282, 9819, 11788, 13617. 


a fl. 500: Nr. 851, 867 


a fl. 1000: Nr. 776, 800, 2773, 3460, 3704, 4711, 5568, 6284, 7446, 7524, 7787, 10232. 


der sę ndl wii Ludwika. Stadtmódlera 


E] BENEDYKT KOPERNICKI 


Drobne ogloszenia optyk i mechanik „pod Kopernikiem 
= , 


od wyrazu petitem centa, tłustym __ Lwów, płac św. Ducha Ą 
petitem 2 centy. (ui. Teatralva 1. 6 naprzeciw głównego odwactu), 


znia 1898 : ME Rz poleca w wiel- 
a: 2% 1 stycznia 1093 zaprowadzamy niniejszą E 
abrykę w inserstowym dziale po 1 esencie słowo ń PA 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym cenach najtań 


SA: i ca. 3 szych : okulary, 
petitom lub jego miejsca 63 swikiery, lornety 


binckle, daleko - 
widze,barometry, 
ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj- 


Zmiana mieszkenia. 


452 | 


Okulista 


taniej. Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie 


dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob enie 
we Lwowie przy ul Hetmańskiej 1. 10, 
II. pietro i ordyntje od godz. 12—1 w poł. 

i od godz. 3—4 po poł. 925 


Kosiarki amerykańskie do koszenia 


trawy po zł. 35 
poleca Piotr Ohirząstowski, handel że= 
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1 
(naprzeeiw Katedry). 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 


M*"*"*' notaryalny z praktyką sądową i sdwo 


kacką poszukuje posady u notaryusza Listy 
proszę adresować: „Konoypient notaryalny* ra 
939 


restante w Kozowie. 


illa do sprzedania przy ulicy Długosia 58 
piątrowy dom z obszernym ogrodem. 903 


mod dóbr Zameczek, poczta i sta- 
cya Kolejowa Żółkiew, ogłasza, że 
dobra Zameczek z Wolą wysocką Są 
z wolnej ręki do sprzedania, a w sku- 
tek pożaru, któremu uległy stajnie, 
odbędzie się na dniu 13 lipca publicz- 
na licytacya 100 sztuk bydła rogaiego 
rasowego, między tymi 7 odpowiednich 
buhai, 50 mlecznych krów, 20 jało- 
wnika, reszta cieląt. 950 


— 


Peters poszukuje posady domowsgo nauczy- | 


ciela. Adres poda Biuro dxienników i ogłoszeń 
Lwów. 957 


ortepiany i pianina x najlepszych fa- 
bryk poleca Kl. Markiewiczowa, Lwów, ulica 


Teatralna l. 8 II. piętro. 894 


JP (deszczochrony) znakomite i trwałe w 
wielkim wyborze poleca nowy magazyn Wilhal- | 
934 


ma Wyspiańskiego, Lwów, Hotel Europejski, 


l PZA na Gsa8 wakaoyi poszukuje maturzysta | 
Wiadomość: Krobieki, Wydział krajowy. 935 


Dla amatorów fotografii 
wszelkie przybory 
jako to: 

papier 


celuidynowy, 
ciecze, szkła, 


ii 
mają na składzie 
po najtańszych 


gg 


Hameli F'eigel 


Lwów, ul. Kopernika 21, 


i 
| 
| SA skutki szczególniej tajnych grzechów mł.dości 


albuminowy, ' şi 


id oraz innych uadużyć niszczących zdrowie, jak Ę 
p. kra i trwale 
i 


i książka ilustrowana : 


chemika lix | z 


SĄ Leipzig, Neumarkt 3 


Zakład wodoleczniczy 


Klemensówka 


Dra. W. Piaseckiego 
w Zakopanem. 


Urocze ustronia wśród lasów świerkowych 
przeciętych drogą krajową i rzeką Bystrą. 
Kuchnia wyberna we własnym zarządzie Za- 
zienki i pokoje kompletnie i z komfortem u- 
rządzone Naokoło dworu leczniczego kryte 
galerye do przechadzek podezas desxcau. Os0- 
bna sala gimnastyczna, osobny park spacero 
wy przy zakładzie, a w nim oddział do cho- 
dzenia boso po rosie. W sali gościnnej dobór 
gazet najpoczytniejszych, fortepiany, bilard 
i kręgielnia da uśytku gości bezpłatnie. — 
Środki leeznicze: hydroterapia, kąpiele słone- 
czne i parowe, gimnastyka lecznicza z orto- 
pedyą i mięsieniem, elektroterepia i hipnoza. 
Ceny bardzo umiarkowane. Prospekta rozsyła 
na żądanie zarząd. 956 


Hafty 


na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za- 
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 


congres 
poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


604 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej l. 23. 


Słabość męska 


usunąć, poucza jedynie w 


cznych wydamach rozpowszechniona już 


Dr. Retau'a 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 
Ceva wydania niemieckiego zł. 2. 


Tysiąca znalazło w ¿iej objaśnienie swych $ 
| cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
cenach 8 f 

| M Za nadeałaniem 
= się JG w kopercie franko przez magazyn 


zaleconej, ke, swą siłę męską odzyska. 
rauko nalażytości, otrzyma 
RF. 


iersy w Lipsku (Verlags-Magazin 


[w Niemeżech)). 


JAN IHANATOWICZ 


poleca wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
MYDŁO najprzedniejsze do go- | MYDŁO KOSMETYCZNE, | nawet całe ciało w czasie e- 


lenia brody 25 ct. 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 10 ot.. 20 i 2b et. 
MYDŁO GRYSIKOWE, wysmie- 
nite do twarzy i rąk 40 et. 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli- 
kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 et. 
MYDŁO ZIOŁOWE, otęzymują= 
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywicz 
nych, znakomite 25 et. 


białość 60 ct. 


50 ct. 


MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 80 ot. ryszczenia się 30 ot. 


MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo po- 
szukiwane 30 ot. tej 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 i 80 ot. i 

MYDŁO OLIWNE, dla dzieci 


36 et. 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 


40 et 


wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i, 


MYDŁO HYGIENICZNE, odzua- 
cza się olejkowatością, Dad- do 
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do 


MYDŁO RYŻOWE, vżywa się 
do wydelikacenia i wybisle- 
nia skóry na twarzy 60 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE. bia- 
łe łatwo pieniące, wybornie 
ouzyszeza skórę i chroni od 


MYDŁO GLICERYNOWE prze- 

Źroczyste, zawiera 350], czys- | 
glieyryny, 
wpływy na naskórek 20, 30 i 


MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
skórę od pryszzy, liszajów, 


pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 29 ot. 

MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
kiem powodzeniem używa się 

zniszczeuia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ci. 

MYDŁO BEDZW1NOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu- 
nięcia wyrzutów i plam skór- 
nych £5 et. 

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
rze świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 et. 

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 et. 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 
komite 10 et. 

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czystej smoły (dzieg- 
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po- 
cenie nóg i łupież na głowie 


twarzy 


znakomicie 


829 


| 


208 $ 


przyjemne w utyciu, skutecz- 
nie ochrania skórę od lisza- 
jów i wyrzutów 30 et. 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et. 

MYDŁO FIJOŁKOWE  przyje- 
mnej woni 35 et. 


Nabyć można we Lwowie w 


trądzików flaszka 40 et, 
MYDŁO PIASKOWE, do mysia 
rąk 25 et. 
MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kieh wyrzutów 50 et. 


8) at. 

MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 
RYNOWE miękczy i oczysz- 
cza skórę od liszajów, tradzi- 
ków i t. p. kawałek 30 et. 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo | MYDŁO do CZYSZCZENIA 
korzystnie myć ręce, twarz, & metali 25 et. 


sklepach własnych: uł. Kopernika 1 3, ul. Halicka 1. 11; 


Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 2, oraz we wszystk ch 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 88% 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera, 


u — R AT A M M M M a M a a- 


We LYOWK. 


Wyłączny skład dla Galicyi A 
oryginalnych pługów, siewni- 
SW ków i innych wyrobów = PS 

Rud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 
S. A. Bubera Synów we Lwowie, 


| ulica Jagiellońska I. 13. 
Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 


pana tImprosea) 8838 


Elektrotechnik-mechanik i dostawca e. k. kolei państwowej 


Kdward Gottlieb 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 23 
(dawniej gmach pocztówy) 

wykonywa telefony, mikrofohy, sygnalizacye elektryczne czyli 
dzwonki domowe; zakłada gromochrony na budynkach i wieżach; 
kontrole elektryczne dla cegielń i fabryk; przyjmuje zamówienia 
na roboty nowe ! naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

miernictwa tudzież przyrządy lekarskie, 

Podejmuje Się również naprawy wszelkiego rodzaju 
maszyu do szycia 


po cenach bardzo przystępnych. 801 


Kanor miastowy <% U. Hotmaiska 22. 
Fabryka sztucznych 


Ta v OZD WW 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 
roztworzoną kwasem siarkowym 


mączkę kościaną i superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 


941 


S. Kelsen w Wiedniu 


przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 
klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne 
urządzenia kąpielowe dla pry- 
watnych pomieszkań, patento- 
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy- 
mujące fetory 

w pissoarach 7 | 
i wodociągach 
Frad. 


ananin 


ij 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


HAMEL i FEIGL, Lwów, Ul Kopernika | 21 


mA 


« 70. s odĄ z. 
——— e, 


Ogłoszenie konkursu. 


m TB Nawa R - 


W celu obsadzenia ncwokreowanej posady n= 
Tarnopola rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest stała płaca rocznych 18M ya. ośmset zł w. 
a.,) dodatek aktywalny rocznych 400 zł. (ezterysta zł. w. a ,) dwa dodatki pięcioletnie 
po 200 zł. (dwieście zł. w a.,) prawo do ewentualnych remuneracyi z corocznych zy- 
sków zakładu po myśli pestanowień statutu, wreszcie prawo do emerytury po myśli tu- 
tejszego statutu emerytalnege. , j 

Posada wspomniana nadaną będzie prowizorycznie, a po roku zadowalającej służky 
stabilizacya nastąpi. 

Kompetenci o tę posadę winni złożyć kaucyę służbową w sumie 2000 zł. a nadio 
wykazać : 

aj że nie przekroczyli 55 roku życia, 

b) że złożyli egzamin państwowy z rachunkowości, lub nabyli kwalifikacyi zawo 
dowej przez długoletnią pracę w jednej z krajowych kas oszczędności. 

Podania z dołączeniem świadectw zawodowych i poświadczeń dotychczasowego za- 
jęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum vitae wniesione być mają do Wydziału 
tutejszej kasy oszczędności na ręce podpisanej Dyrekcyi, najpóźniej do końca sierpnia 1893. 
Tarnopol, dnia 6 lipea 1898. 952 


— man Papier A fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


a biu tasy oszezędności miasta 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


